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Na froncie i poza frontem - 
Sytuacja w stolicy Hiszpanii 


Związki i syndykaty robotnicze mobilizują 50.000 ludzi 


Specjalny korespondent Havasaek niedzielny na ćwiczenia z bronią 
wojska powstańcze znajdują się niedaleko miasta, ludność stolicy 
nie niepokci się nadmiernie. 

Prasa daje do zrozumienia, że zmiana na lepsze nastąpi nieba- 
wem i mieszkańcy dają temu wiarę. W odpowiedzi na apel Rządu 
i różnych organizacyj robotniczych, tysiące obywatel korzysta 
z wypoczynku niedzielnego, by hudować akopy dokoła stolicy. Inni 
mieszkańcy poświęcają wypoczynek niedzielny na ćwiczenia hronią 
pod kierunkiem wojskowych służby czynnej. Wczesnym rankiem i po 
południu widać na ulicach miasta maszerujące przy dźwiękach mu- 
zyki liczne oddziały młodzieży, wracające z ćwiczeń wojskowych. 
Wszystkie organizacje rohotnicze zmabillzowały swoich zwolenni- 
ków, oddając ich do dyspozycji Rządu. 

Mieszkańcy od 18 do 45 lat, zdrowi fizycznie, przeznaczeni są do 
służby w wojsku. Reszta przeznaczona będzie do pracy przy umac- 
nianiu miasta lub do służby na tyłach. Jak sądzą, w wypadku zwró- 
cenia się Rządu z apelem do syndykatów robotniczych, będą one 
mogły w ciągu kilku godzin dostarczyć 40 da 50 tysięcy ludzi, 
zdolnych do noszenia broni. 


Komunikat rządowy o sytuacji na froncie 


Komunikat oficjalny ministe- j nawiązały łączność 
rium wojny donosi: strefy Terzel. 

Na froncie północnym i pólngc- Na froncie południowym samo- 
no-zachodnim na odcinku wschod- |loty powstańcze  bombardowały 
nim i środkowym panował przez | Montero. 
cały dzień wczorajszy zupełny| Na froncie środkowym powstań- 
spokój. cze eskadry lotnicze dokonywały 

Wajska rządowe umocniły po- | lotów ponad liniami wojsk rzą- 
zycje na adcinku Łorlana Escam- | dowych. 
plero i zmusiły powsiańców do 
cofnięcia się, zadając im ciężkie | powstańcy zostali odpareł po wie- 
straty. Kolumna powstańcza ope- | logodzinnej walce, Członkowie mł 
rująca na tym odcinku straciła | licji ludowej stawiali opór z wiel- 
przeszło 600 ludzi. ką odwagą wytrzymując atak po- 

Na froncie aragońskim na od-| "stańców. 
cinku Tardienta wojska rządowej Na odcinku Siguenza wnjska 
zdobyły trzy nowe pozycje. rządowe zajęły pozycje w miej- 
_ Na froncle Sierra Guara człon- | scowości Aigora, ostrzeliwując 
Kowie milicji ludowej stoczyli | skutecznie silne- pozycje powstań- 
*zereg gwałtownych potyczek. Na | còw, położone w okolicy Sierra 
odcinku południowym tego frontu | San Cristobal. 

(kolumny katalońskie z Walencji 


Powstańcy twierdzą, że Madryt padnie 
za kllka dni, ale walka się nie skończy 


Według opinii, panującej obec- według sobotnich doniesień powstań- 
nia w głównej kwaterze wojskjców). 
powstańczych, zajęcie Madrytu| Na froncie Toledo powstańcy za- 
jest pewne, Różnice opinij istnieją | ięli wzgórze Reinax.- Część oddziałów 
jedynie co do terminu, gdyż jedni | powstańczych posuwa się w kieru- 
sądzą, że może to nastąpić w cią- | ku Cieumpozelos. 
gu 3 dni, Inni zaś uważają, że po-| W ciągu dnia wczorajszego woj- 
trzeha hędzłe na to conajmniej |ska rządowe kilkakrotnie atakowały, 
dni 10-ciu, chcąc  odehrać utracone pozycje, 
„Le Jour“ zamieszcza wywiad |zmuszone zostały jednak do wycofa- 
swego korespondenta z gen. Fran- |nia się, pozostawiając na pleen boju 
to. Generał oświadczył, że za kil- |setki zabitych. Powstańcy zdobyli 
ka dni wojska powstańcze wkro- |wiele materiału wojennego oraz 
czą do Madrytu. Zajęcie stolicy nie | wzięli do niewoli setki jeńców (wszy- 
oznacza jednak jeszcze końca |stko na setki), wśród których maj- 
walki. duje się pewien korespondent zagra- 
W przemówieniu swoim przez ra- |niczny. 
dio gen. Quelpo de Llano oświad.| Na froncie Bilbao nie zaszły ża- 
czył, że na odcinku Iilescas z Naval|dne zmiany. Na odcinku Huesca po- 
Peral powstańcy odparli wszystkie |wstańcy odparli atak Katałończy- 
ataki wojsk rządowych, zadając im |ków. 
ciężkie straty i znajdują się obecnie] Na froncie Guadalajara ataki prze 
u wrót Escurial (zajętego rzekomo, |ciwnika zostały również odparte. 


CERZE EEE, 


Konferencja państw bałtyckich 


z oddziałami 


W Rydze odbędzie się 7 grudnia 
Konferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych państw bałtyckich, na któ. 
rej będą omawiane sprawy, wynika- 
Jaee z wyboru Łotwy do Rady Ligi 
Narodów. M. in. poruszona będzie 


kwestia organizacji biura genewskie- 
go państw bałtyckich, program wspól 
nej akcji trzech krajów oraz dyrek- 
tywy dla stałego przedstawiciela w 
Genewie. 


| 


Oviedo znowu oblężone 


przez kolumny górników i milicję ludową 


Radiostacja madryckich związków zawodowych donosi, 
lumny górników, walczące na odcinku Ovledo, rozbiły silne oddzia- 
ły powstańców, którzy stracili przeszło 700 zabitych. 

Łączność pomiędzy różnymi oddziałami rządowymi, 


okolo Oviedo, została nawiązana i 
Okrążone przez wojska rządowe. 


Na froncie Bilbao 


Nacjonaliści haskijscy okopali sięlska powstańcze nie wykazują na 


na odcinku Etchebaria — Plocen- 


cja—Flpueta — Mondragon. Woj- | działalności. 


Czy to możliwe? 


Donoszą nam z kilku stron, żelto tomik uległ konfiskacie. 


pisarz MARJAN CZUCHNOWSKI, 
aresztowany, jak podawaliśmy 
przed kilkoma dniami, zostal prze- 
wieziony z więzienia w Gorlicach 


da więzienia w Jaśle, ZAKUTY w|mię Literatury, mamy jakieś sto- 
KAJDANY. Czuchnowski jest a- | warzyszenia literatów. 

skarżony o jakieś przemówienie il 
W miejscowości Pereguerinos jo... wydanie tomu wierszy, który | 


Za Frontem Ludowym" 


Kongres „ni socjalistycznej i republikańskiej” 


W chwili, gdy kongres radyka- 
łów kończył swe ohrady w Biar- 
ritz, na drugim końcu Francji, w 
Nancy, rozpoczęty się debaty kon- 
gresu „Unii socjalistycznej i re- 
publikańskiej”, która jest czwar- 
tym, obok radykałów, socjalistów 
i komunistów, ugrupowaniem 
wchodzącym w skład Frontu Lu- 
dowego. „Unia socjalistyczna re- 
publikańska" rozporządza tylko 
okolo 50 mandatami w parlamen- 
cie i posiada 3 przedstawicieli w 
Rządzie. Ogarnia ona grupę Paul- 
Boneourą i t. zw. neo-socjalistów. 

Na kongresie w Nancy zazna- 


Prawda 0 


W niedzielnym „Gońcu* znaj- 
dujemy niezwykle ciekawy wy- 
wiad hiszpańskiego koresponden- 
ta tego pisma z przywódcą Bas- 
ków hiszpańskich, przekonanym 
katolikiem. Obala ten wywiad 
wszystkie legendy o rzekomym 
„katolicyzmie" białych generalów, 
o „okrtucieństwie" rządowców itp. 

Np. 6 „katolicyzmie“ genera- 
tów katolik-Bask powiada: 

Rzeczywistość przedstawia się 
nieco inaczaj. Wspominał pan o ka 
tolicyzmie generałów powstań. 
czych. Pewno, dzisiaj ną oni kato- 
likami, gdyż potrzeba im pomocy 

iw i wogóle elementów ka- 
Ale katolicyzm ten jest 
dość kwieżej daty. Styszał pan coń 

o Związku Braci Wojskowych? 

Nie? Otóż bgła ta znana loża wol. 

nomułarska do której należeli wy- 

eocy oficerawie hiszpańscy jeszcze 

w czasie panowania Alfonsa XIIL 

A o „okrucieństwach* wojsk lu 
dowych Baskijczyk powiada: 

— Możliwe... Każda wojna jest 
okrutna, a wojna domowa prze- 
wyższa swą grozą każdą zorgani. 
zowaną rzeź.. Mówi pan o wy- 
brykach nieinteligetnego tłumu, 


że ko- 


operującymi 
miłasto jest ponownie zupełnie 


tym odcinku bardziej ożywionej 


1 kropka! 

Teraz te KAJDANY. Przecie te- 
go nie bylo nawet w dawnej Ro- 
sji, Mamy podobna Polską Akade- 


Czy zachowają milczenie? 


Rozgłośnia w Madrycle nadaje 


czyla się, podobnie jak i na kon- | codziennie komunikaty urzędowe 


gresie radykałów, poważna opa-|w języku polskim. Audycje te 
zycja w stosunku do taktyki ko- | odbywają się po raz pierwszy a 
munistów. godz. 11.20 — 11.40, po raz dru- 

Nastroje za „Frontem Ludo- | fl zaś — o godz. 22.20, według n- 


obowiązującego U nas czasu środ- 


wym“ są w łonle tego ugrupowa- 
kowo - europejskiego. Fala 31 m. 


nia bardza silne. Jednym z głów- 
nych punktów kongresu było ex- 
posé na temat polityki zagranicz- 
nej, wygłoszone przez b. ministra 
i przewodniczącego francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej 
dep. Bibić. W kongresie bierze u- 
dział 100 delegatów z sen. Panl- 
Bancaurem i ministrami: Violette, 
Vienot i Ramadier na czele. 


Komentując wyniki rozmów 
włosko - niemieckich „Le Temps" 


Sprawa gdańska 
— i0 sprawa Polski pracującej 


Zamieszczamy dzisiaj tekst u- 
chwały w sprawie gdańskiej, 
którą pawzięło* kierownictwo 
klasawego ruchu zawodowego. 

W niedzielę adbyła się mani- 
testacja Warszawy robotniczej. 
Równie astre stanowisko zajęła 
konferencja górników Zagłębia 
Dąbrowskiego. Górnicy aświad- 
czają z całą słuszneścią: 

„Konferencja stwierdza, że przy- 
łączenie Gdańska do Rzeszy Nie- 
mieckiej, do czego wyraźnie dążą 
hitlerowcy, grozi nietylko utratą 
praw i wpływów Polski w Gdań- 
sku, ale także niabezpieczeństwem 
utraty dostępu Polski do morza”. 


Uttwała Komisii Centralnej Źwiązków Zawodowych 


Komisja Centralna Związków Zawodowych w Polsce wyraża naj- 
ostrzejszy protest przeciwko hezprawnemu tępieniu ruchu zawodo- 
wego i socjalistycznego w Gdańsku przez władze hitlerowskie „wol- 
nego* miasia. 

Komisja Centralna Związków Zawodowych widzi w tym postępo- 
waniu podeptanie międzynarodowego prawa i najbardziej elemen- 
1arnych praw ludności gdańskiej, mające na celu uratowanie władzy 
hitlerowskiej ,potępionej już taktycznie przez większość ludności 
gdańskiej. 

Komisja Centralna Zw. Zaw. stwierdza, że bezprawia  hitlerow- 
skie w Gdańsku są groźbą dla pokoju światowego i naruszają rów- 
nież żywotne interesy Polski, 

Komisja Centralna Związków Zawodowych domaga się od Rządu 
polskiego energicznej interwencji w obronie statutu Gdańska i wzy- 
wa całą klasę robotniczą do czynnego poparcia walki robotników 
Gdańska o ich prawo do własnej organizacji. 


Hiszpanii 


który zdobył broń.. Cała prasa 
Światowa rozpisuje się o wypad- 
kach w Barcelonie, w Madrycie... 
Ale dlaczego nie zwrócicle pano. 
wie łaskawej uwagi na okrncień- 
stwa drugiej strony? W Bilbao 
nie ma anarchistów. Ludność gło- 
sowala na listy prawicowe, kato. 
lickie.. A na miasto pada grad 
bomb! Na otwarte miasta] Setki 
domów zhurzenych! Tysiące ludzi 
zabitych! Mówi mię a terrorza 
czerwomych. Zgoda. Ale nie wol- 
no zapominać, że na obszarze za. 
detym przez Francn szerzy się 
również atraszny terror biały. Że 


tysiące ludzi, podejrzanych © 
„okojętność" idzie pod ścianę. Że 
nie blerze się wogóle jeńców! 


Wojna domowa jest rzeczą stra- 

Szną — ale odpowiedzialność sa 

te okrucieństwa, spada na ludzi, 

którzy wywołali bratohójczą wal- 
kę... 

To znaczy na generałów. 

Tak kończy stę legenda o „ka- 
tolicyzmie" generałów 1 „okrucień- 
stwach" rządowców. 

A tak kłamano — bezczelnie, 
|eoóiemie.. 


, K. Cz. 


Radio hiszpańskie 


55 cm. t 40 m. 

Jak nas informują nasi radio- 
amatorzy, stacji w Barcelonie nle 
udaje się schwytać, gdyż zagłu- 
szają ją inne stacje, nadające w 
języku niemieckim. Barcelona na- 
daje audycje polskie a godz. 9.15 
na falach 293.5 m. t 397 m. 


Mie sojusz tylko „wspólna akcja” 


Bilans rozmów niemiecko-włoskich 


w artykule wstępnym skreślił na- 
stępujący ich bilans: 

„A więc nie sojusz, lecz tylko 
„wspólna akcja" na rzecz „budowy 
pokoju", którego się jednak nie 
definiuje. 

2) Uzgodniono stanowiska w 
sprawie „nowego systemu bezpie= 
czeństwa” dla Zachodu. 

3) Akeja równolegla, a więc ne= 
gatywna wobec Ligi Narodów, ze 
względu na stanowisko Niemiec, 
które z własnej woli są nieobecne 
w Genewie. 

4) Skoncertowana polityka w 
Europie środkowej. 

5) Utrzymanie  nieinterwencji 
wobec spraw hiszpańskich, 

Wreszcie 6) Solidarna obrona 
przeciwko komunizmowi. 

Oto najważniejsze konkluzje, 
do których doprowadziły rozmowy 
berlińskie. 

Nie trzeba jednak zamykać o- 
czu na rzeczywistość i sądzić, że 
nawet bez stanowczego porozu- 
mienia i bez traktatu sojuszu we 
właściwym tego słowa znaczeniu, 
rezultaty te nie wpłyną na sytua- 
cję międzynarodową. 


W 70 rocznicę urodzin 


Ignacego Daszyńskiego 


Mnóstwo depesz i listów nade- 
szło wczoraj do Bystrej na Śląs- 
ku, gdzie przebywa IGNACY DA- 
SZYŃSKI. Wszystkie zawierają w 
sobie całą tę niezwykłą serdecz- 
ność, która charakteryzuje stosu- 
nek mas pracujących Polski da Da 
szyńskiego. 

Depesze wysłały wszystkie kie- 
rownicze Instytucje ruchu robot- 
niczego: 

Rada Naczelna i Centralny Ko- 
mite: Wykonawczy Polskiej Partii 
Socjalistycznej, Komisja Centrat- 
na klasowych związków zawodo- 
wych, Redakcje i Adminisiracje 
„Robotnika“, „Naprzodu“, „Gazety 
Robotniczej", „Łodzianina“, „Ro- 
botnika Radomia, Skarżyska 1 
Kiek“, „Robotnika Piotrkowskie- 
go", „Robotnika Lubelskiego", da- 
lej — Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego, Robotnicze Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci, Zwłą- 
zek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. 


Ob. Maciej Rataj przesłał depe- 
szę „zasłużonemu bojownikowi a 
wolność i prawo“ imieniem włas- 
nym i kolegów ze Stronnictwa Lu- 
dowego. 

Wystaly depesze ZWIAZKI ZA- 
WODOWE: ZZK, metalowcy, gór- 
nicy, włókniarze, robotnicy prze- 
mysiu spożywczego, komunalni i 
pracownicy instytucyj użyteczności 
publicznej, tramwajarze stolicy, 
pracownicy elektrowni, gazowni, 
miejscy i teatralni Warszawy, ro- 
botnicy rolni. 

Bardzo serdeczne życzenia prze- 
słala Liga Obrony Praw Człowie- 
ka i Obywatela. 

Długiej listy depesz i listów od 
kół i dzielnic PPS, od towarzyszy 
i towarzyszek pojedyńczych, od 
przyjaciół wymienić nle jesteśmy 
w stanie, 


(Gdy wracasz późno do domu 
napiłbyś się chętnie 
gorącej herbaty; 
w dziesięć minut 
ją mieć, 
masz w domu 


IMBRYK 
Ki! 


POONOOOOOGODOGOGOOOOOOCZ 


możesz 
jeśli 


OLLLKA KOLE IA WIE AA MIOOOOLAIOCH 
TORIET E M OOOO T 


Na licznych sobotnich i niedzieli cje na cześć Daszyńskiego wśród 


nych zgromadzeniach i akade- 
miach uchwalano wszędzie rezolu- 


żywiołowego i powszechnego %* 
fuzjazinu. 


Kraków Daszyńskiemu w hołdzie 


Uroczysta Akadem; 


Kraków — to siedziba Daszyń- 
skiego przez wiele, wiele lat. 
Krakówhto „Naprzód“, To miej- 
sce, w którym przemawiał najczę- 
ściej i najchętniej. Kraków robot- 
niczy kocha swego Wodza. 

Ten Kraków robotniczy urządził, 
jak płsaliśmy, na Jego cześć aka- 
demię w sobotę 24 b. m. w pięk- 
nej sali Starego Teatru. Zgroma- 
dzili słę przedstawiciele całego ro- 
botniczego Krakowa; wielu wete- 
ranów naszego ruchu, a obok nich 
wielu młodziutkich harcerzy w blę 
kiinych koszulkach. Harcerze 
Sprzedają wchodzącym na salę 
nową broszurę o Daszyńskira, wy- 
daną przez Oddział TUR-a w Kra- 
kowie: obok artykułów tt Cioika- 
sza, Piotrowskiego, Próchnika, 
Seidla, Jarosza, Feldmana i in- 
nych, widzłmy artykuły zagranicz- 
nych tt.: O. Bauera i Soukupa. 
Sala się zapełnia. Orkiestra tram- 
wajatzy gra poloneza Szopena. Na 
salę wchodzą chorążowie ze sztan- 
darami i stają obok trybuny. Nad 
trybuną wielka rzeżba, przedsta- 
wiająca naszego Wodza, Czerwone 
waeisparenty, kwiaty zdobią pa- 
diom. Śpiewa „Lutnia Robotni- 
cza". 

Taw. Miecz. Bobrowski, jeden 
ze starszych krakowskich robo- 
ciarzy, zagaja uroczystość., W ser- 
decznych slowach szkicuje sylwet- 
kę Daszyńskiego, jego niestru- 
dzoną energię. Mówi o konieczno- 
sci zbudowania w Krakowie Do- 
mu Robotniczego im. Daszyńskie- 
go. Odczytuje liczne depesze z ży- 
czeniami. Wita przybyłych gości, 
w tej liczbie delegację ludowców 
z ob. Gruszką na czele. Wita w 
słowach serdecznych tow. Z. Zu- 
ławskiego, który przyszedł po raz 
pierwszy po dluższej chorobie. 
Zgromadzeni powitali tow. Żu- 
lawskiego owacją. 

Imieniem CKW. PPS. i Zarządu 
GL TUR-a wygłasza referat głów- 
ny tow. Kaz. Czaplński z Warsza- 
wy. Przedstawia kolejno główne 
etapy życia 1 walk Daszyńskiego. 
Kończy, podkreślając, iż życie to 
jest bez skazy, charakter niezłom- 
ny. „Składamy hołd naszemu Wo- 
dzowi!* — powiada mówca. Cała 
Sala z entuzjazmem powtarza ten 
okrzyk. 

A potem przemawiają: tow. 
Stańczyk imieniem Centr. Komisji 
związków zawodowych; tow. Leon 
Feldman,  wspófpracownik tow, 


Truciciel z Sosnowca 
pzzed Sądem Apelacyjnym 


Ekspertyza biegłych, która byla 
kulminacyjnym punktem tego sen- 
sacyjnego procesu wypadłą wręcz 
rewelacyjnie — i dla oskarżanego 
fatalnie, 

Po kilkugodzinnej naradzie prof. 
prof. Modrakowskiego, Slegalewi- 
cza i Grzywo - Dąbrowskiego pa- 
dły sława dla oskarżonego wagi 
niezmiernej: 

„Śmierć dzieci nastąpitz hezspor- 

nie wskutek zatrucia talem, gdyż 

objawy choroby byly dla tej tru- 
cizny typowe”. 

Według ekspertów, służąca rów 
nież została zatruta talem, czego 
obecnie jednak wskutek jej wyzdro 
| S E 


Pokwitowanie 


DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 
TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAW. 
w myśl wezwania z dn. 148 1886 r. 

Klub Kobiet Pracujących w Brwi- 
nowie — zł. 5. 

Żydowskie Stowarzyszenie Literae 
kie „Kultura“ w Włoszczowie -— 
z}. 29. 

Grupa młodzieży — zł. 1.66. 

Józef Adamek w Chrzanowie — 
zł 5. 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA”, 
J. R. — Jezioma — zł. 5. 


wienia stwierdzić 
nie można. 

Ponieważ poprzedni eksperci na 
sprawie w I instacji nie wykluczali 
możliwości zapalenia opon mózgo 
wych jako przyczyny zgonu, obro- 
na gorliwie broniła tej tezy, dzięki 
czemu wywiązała się dość dluga 
dyskusja między biegłymi i obro- 
ną. 

Obrona usiłowała 
prowadzić tezę, iż tał przenik- 
nal do zwłok z trumien metalo- 
wych, jednakże biegli kategorycz- 
nie wykluczyli możliwość podo- 
bnego wypadku. 

Rzecz ciekawa, jż w czasie dy- 
skusji nad ekspertyzą ujawniła się 
rzecz dość charakterystyczna: na 
krótko przed śmiercią dzleci Grze- 
szolski nabył leksykon Majera, w 
którym znajduje się obszerny ma- 
terfał, dotyczący talu i jego dzia- 
łania. Leksykon ten w handlu jest 
wyczerpany i sam prokurator 
Guszkawski nie mogąc go dostać 
w księgarniach, otrzymał go do- 
piera w bibljotece uniwersyteckiej. 

Po ogłoszenie ekspertyz, prze- 
wód sądowy zamknięto i głos za- 
brał prokurator. 

Pa nim zabierać będą głos ko- 
lejnn wszyscy przedstawiciele 
stron Wyroku należy spodziewać 
się we środę. L K. 


kategorycznie 


równie prze- 


a + 


Daszyńskiego w „Naprzodzie“; 
tow. Adam Ciołkosz, Wiersze de- 
klmują: art. dramatyczny ob. Bil- 
liżanka, tt. Patyna i Polusówna, 
robofnica głośnej (z wypadków 
krakowskich) fabryki „Semperit“. 
Gra orkiestra i śpiewa „Latni 
A chór harcerski odśpiewał z nic- 
Słychaną werwą piosenkę o „Igna 
cu“ — jak to mlodzi pójdą w Jego 
ślady i zwycięża. 

Kraków robotniczy godnie ucz- 
cił 70-tg rocznicę urodzin swego 
niezłomnego „Ignaca". Delegacja 
ma w Bystrej złożyć życzenia i 
wręczyć pięknie oprawny album 
z podpisami krakowskich robocia- 
rzy, 


Str. 2 


Kleska „Reksistów” w Belgii 


Agencja Havasa w następujący 
sposób przedstawia przebieg dnia 
niedzłelnego w Brukseli. Żadnego 
„marszu na Brukselę" nie było. 
Nie było również żadnych zebrań 
na terenach prywatnych. Prze- 
wódca „Rexa“ Degrelle został are- 
sztowany w chwil gdy usiłował 
przemawiać do tłumu. Wszystkie 
zebrania razproszono. Policja wez 
przerwy dominowala na ulicy, nie 
uciekając się nawet do przemocy. 

Takim jest bilans „wielkiej“ me 
nifestacji, zapowiacanej przez „re- 
xistów”, którzy przypuszczali, iż 
uda się im zgromadzić w Brukseli 
Szałe 250 tys. osób. 


Ogółem dokonano 250 areszto- 
wań, z tych tylko 2 asoby po spra 
wdzeniu dokumentów zatrzymano 
w areszcie, nie licząc trzeciego are 
sztowanego, którym jest przewód- 
ca „Rexa“ — Degrelle. 

Jedna osaba była tylko ranna — 
robotnik - socjalista, którego ira- 


tila kula rewolwerowa w chwili 
jedynego poważniejszego starcia, 
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telefon 656-93. 


544.07, w gmachu Hotelu FERIE 


W Palestynie 


Nowa fala teroru 


„Daily Herald" donosi o nowej 
fali terroru w Palestynie. Według 
informacji korespondenta tego 
dziennika, w dniu wczorajszym do 
szła do ostrej utarczki pomiędzy 
bandą arabską, która w lesie w po 
bliżu szosy niedaleko Tubas, po- 
między Beisan i Nablus napadła 
brytyjski patroł wojskowy, zabija- 
jąc jednego żołnierza brytyjskiego 
i raniąc dwuch innych, Oddział bry 
tyjski odpowiedział strzałami, przy 
czym kilku Arabów zostało zabi- 
tych i rannych, kilku zaś wzięto da 
niewoli. 

Ten. zdaniem 


wypadek jest, 


całkowite przywrócenie porządku 
nie zostaly spełnione. Ponowne 
akty gwałtów ze strony Arabów 
w okręgu Nablus zmusiły wladze 
brytyjskie do porzucenia myśli wy 
słania części wojsk brytyjskich z 
Palestyny. Potwierdzone zostało 
dziś, że przewódca terrorystów 
arabskich Fawzi Bey jest z powro. 
tem w Palestynie. W ubiegłym ty- 
godniu — jak stała się ieraz wia- 
domym — przebywał on w Jerozo 
limie w przebraniu wfościanina 
przywożącego jarzyny na bazar. 
Władze wojskowe czynią w dal- 


szym ciągu intensywne poszukiwa 


dzienika, dowodem, że nadzieja naj nia, celem ujęcia Fawziego. 


Zabójstwo w Szanghaju 


Zamordowany w niedzielę w 
Hankou, gen. Yang-Yung-Tai byl 
prawę ręką marszałka Czang-Kai- 
Szeka i odgrywał doniosłą rolę w 
czasie niedawnego konfliktu mię- 
dzy Nankinem a władzami pro- 
wincyj Kwantung | Kwangsi. W 
chińskich kołach politycznych są: 
dzą, że morderca pochodzący z 
Suczuen, 20-letni Szenhcisensza0, 


działał z pobudek politycznych. 
Prowadzone jest dochodzenie dla 
usłalenia z czyjego polecenia 
mord został wykonany. 

Morderca gen. Yang - Yung = 
Tai oświadczył, że dokonał zama- 
chu dlatego, iż Yang - Yung - Tai 
w stosunkach z Japonią prowadził 
politykę paktoawania zamiast od- 
wołać slę do siły. 


Rokowania chsńsko-;apońskie 


utknęły na martwym punkcie 


Z Tokio donoszą: Według in- 
formacji dzienników tokljskich, ro 
kowania japońsko - chińskie pro- 
wadzone są obecnie przez Kawa- 
goe, ambasadora japońskiego w 
Chinach, oraz Cżan - Tsiunia, mi- 
nistra spraw zagranicznych Rządu 
nankińskiepo. Czang - Kaj - Szek 
odsunął się od bezpośredniego u- 
działu w rokowaniach. Jak dotych 


czas, rokowania nie posunęły na- 
przód sprawy uregulowania sto- 
sunków japońsko - chińskich. Prze 
mawiając na zebraniu Kuomintan- 
gu w Nankinie, Czang - Kaj - Szek 
zapewnił, iż nie zawrze on żadnej 
umowy, pomniejszającej suwęren- 
ność Chin lub zagrażającej ierytor 
ialnej całości państw. 


Komedia wyborcza w Austrii 


W Austrii odbywały się w nie- 
dzielę pierwsze przewidziane 
przez nową konstytucję wybory 
stanu rolniczego. Jak donost urzę- 


Zgon konsula R.P. 
w Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą © śmierci 
konsula R. P. w Tel . Avivie Stani- 
sława Łukaszewskiego. (PAT). 


dowa agencja wszyscy przewód- 
cy włościańscy, m. in. minister 
rolnictwa Mandorfer, oraz związ- 
kowy przewódca włościański Rei- 
ther, wybrani zostali olbrzymią 
większością głosów. Agencja 2a- 
pamniała tytko dodać, że można 
było głosować jedynie na 
rządową, gdyż żadne inne listy nie 
były dopuszczone do tej komedi’ 
wyborczej, 


Śmieszna manifestacja małej grupki zamiast „Marszu na Brukselę" 


jakie wydarzyło się w ciągu dnia 
mężdzy man'festaniami a konttma- 
niiestantami. Poza tym zostało 
lekko poturbowanych kiiku poli- 
cjantów i kilku manifestantów. 
OŚWIADCZENIE MINISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Minister sprawiedliwości Baves- 
se oświadczył przedstawicielowi 
Havasa: Rząd belgijski zdecydo- 
wany jest utrzymać w całym kraju 
porządek. Degrelle zdołał stwo- 
rzyć coś w rodzaju nastroju stra- 
chu i paniki przed niebezpieczeń- 
stwen: komunizmu, które jednak- 
że przesadza. Rząd nie pozwoli na 
to, by jakakolwiek dyktatura u- 
staliła się w Belgii. Korzystając z 
poparcia olbrzymiej większości lu 


Belgia nie pójdzie 
na pasku faszyzmu m ędzynarodowego 


Kongres belgijskiej parti sacja-1e zobowiązania Belgii są w mocy 
listycznej uchwalił następującą re- |nadal, a miaaowicie: traktat 10- 
zolucję: Kongres stwierdza: 1) iż | karneński, układy londyńskie 1 kon 
nie może być mowy o powrocie |takty sztabów generalnych: an- 
Belgii do neutralności; 2) że poli- | glelskiego, francuskiego ì belgij- 
tyka jej jest i powinna być pro- | skiego, które z nich wynikają. 


dności, Rząd zdecydowany jest u- 
prawiać politykę stanowczą. Pra- 
gnie on, by Belgia rozwijała się w 
poszanowaniu wolności konstytu- 
cyjnych dla wszystkich jednako- 
wych. Nie pozwoli on nikomu 
mieszać się pcd jakimkolwiek po- 
zarem do swych najistotniejszych 
zadań, do których należy przede 
wszystkim utrzymanie ładu. 
DEGRELLE PÓJDZIE FOD SĄD. 

W siedzibie partji „reksistów“ 
oświadczają, iż Degrelle został po 
Stawiony w stan rskarżenia. 

EJ 

Klęskę niedzizlną faszystów 
belgijskich omawiamy szczegó- 
łowie; osobno. 


wadzona w ramach Ligi Narodów, (PAT.). 
ako polityka całkowitej niezależ- o 
„ mości bez żadnych warunków 1 0-| Jak wynika z tej depeszy, 


graniczeń politycznych, wojsko- 


Belgia ludowa „ie zamierza u- 
wych, czy też gospodarczych; 3) 


słuchać „życzliwych rad" biule- 
kongres stwierdza, iż nie może być | tynu WRN naszej nie- 
mowy o tym, by Belgia opuściła | prawdopocobnej „ulicy Wierz- 
Ligę Narodów. Wszystkie ohec- | bowej, 


Odpow.edź Portugalii na notę ZSSR 


Korespondent Havasz w Londy- w stosunku do Hiszpanii, 

nia donosi, że odpowiedź Portugalii,| stępnie: „Wojna domowa w Hiszpa- 
która ma być rozpatrywana na naj-|nii jest rezułtstem wpływów sowiec- 
bliższym posiedzenia przez „Komitet|kich na wewnętrzne sprawy hisz- 
nieinterwencji”, jest dłuższym doku- | pańskie (2). 

mentem, składającym się z 2-ch czę-| W zakończeniu nota donosi, że sta 
Ści. Pierwsza z nich odrzuca oskar-|tek sowiecki „Heba“ i meksykański 
fa, wysunięte przez delegację sa-| „Jalisco“ wyładowuią obecnie w Ali- 
maztką, druga zaś oskarża Zw. So-|cante znaczne zapasy materialu wo- 
wiocki o niezachowanie neutralności | jennego, nadeszłego z ZSSR, 


ula orze 


Wczoraj w południe Sąd panca] Częšciowo uchylono wyrok w 
cyjny w Krakowie ogłosił wyrok w j stosunku do 12 oskarżonych; dzie 
sprawie o zajścia w dn. 23 marca | więciu oskarżonym obniżono karę. 


ES Bronili adw. adw.:  Steinsber- 
Sąd oddalił apelację prokurato- |gowa, Szumański z Warszawy, 
ra, który domagał się wyższego | Bross, Pleszowski, Rosenzweig, 


wymiaru kary. 

Co do Śchiffera, Pustelnika, 
Jaegera, Pinczowskiego, Schmu- 
klcra i Kowalskiego Sąd Apela- 
cyjny zatwierdził wyrok i instan- 
cji. 

Uniewinnieni zostali: Pająk (w 
l instancji skazany był na rok) i 
Mandelbaum (w | instancji ska- 
zany na 8 miesięcy), 
CRITERIA 


Konfiskata niezwykła 


Niedzielny „Dziennik Popular- 
ny“ ulegl konfiskacie. W samym 
fakcie niema nic specjalnie nie- 
zwykłego. Ni ykłe jest to, ži 
skonfiskowano — między innym 
— dwie cytaty z... dzieł KoHątaja. 

W Polsce Niepodległej, w roku 
pańskim 19361 

Zupelnie serlo! Bez żartów! 


Zgon wdowy 
po Bolesławie Prusie 


Zmarła w Warszawie wdowa na 
Bolesławie Prusie, Okawia z Trem 
bińskich Głowacka, 

Żyła lat 85. 


Dość ciepło 
Przewidywany przebieg pogody 
dnia 27 października. Przeważnie po- 
chmurno i deszcze. Dość ciepło. U- 
miarkowane wiatry południowa „ za- 
chodnie ij zachodnie. W górach halny. 


Ringelheiin, Aleksandrowicz, Fen- 
sterblau, Zygmunt Gross, Pajdak, 
Feiner, Schreiber, Munzer i Be- 
ster. 


Pomnik Kościuszki 
w Ameryce 


Na pobojowisku w Saratoga w 
stame nowojorskim, dokonano man- 
guracji pomnika Tadeusza Kościusz 
ki. Odsłonięcia pomnika dokonał am- 
basadar R. P. Potocki, który wygło- 
sił przy ej sposobuwdci qrzewiówie- 
nie, transmitowane przez radio. 
Przemawiali również: gubernator 
stanu nowojorskiego Lehman i do- 
wódca szkoły oficerskiej w West 
Point. 


Zał czenie działalności 
niepodległościo we | 


do wysługi emerycalnej 

Pracownicy państwowi, pragną- 
cy zaliczyć sobie do wysługi eme- 
rytalnej działalność niepodległo- 
ściową na podstawie $ 67 Rozp. 
Rady Ministrów z dnia 28 maja 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 60 z 
1934 r. „poz. 513), winni złożyć 
swym władzom odpowiednio udoe 
kumentowane podania w tej spra- 
wie w terminie do dnia 31 grudnia 
box 

Podania wniesione po upływie 
tego terminu nie będą rozpatry- 
wane. 


Swiatło 


miesięcznik socjalistyczny pod redak| sprawozdania z pism i książek. 


ŚWIATŁO stało się już niezbęd. 


listę | 


eja: A. Ciołkosza, K. Czapińskiega i 
Z, Zaremby 

przynosi co mamer: 

artykuły najlepszych publicystów 


nym dla każdego inteligentnego czło 
weka Źródłem informacji o stanowi- 
sku obozu scejalistycznego w Polsce. 


socjalistów; Cena egz. 30 groszy. — Kwartalnia 
przeglądy prądów ideowych; z przesylkę 75 gr. 
przeglądy życia poszczególnych | Adres Redakcji i Administracji: 
krajów; Warszawa — Śródmieście, ul. Waze- 


echa polemiczne; cka 7, tel 230.52. 
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Walka o 6 godzin pracy w górnictwie 


Fakty i fantazje 


Reakcyjna prasa z „Kurłerem 
Polskim" i „Depeszą* na czele po 
mstuje i szaleje przeciw górnikom 
za żądanie skrócenia czasu pracy. 

Wedlug oceny pinów z „Kurie- 
ra“ | „Depeszy”, żądanie skróce- 
nie czasu pracy w górnictwie Zo- 
stalo postawione przez Związki 
Zawodowe „na rozkaz“ Międzyna- 
rodówki. Międzynarodówka zaś 
dąży w ten sposób do zniszczenia 
iękami przywódców polskich zwią 
zków zawodowych górnictwa pol 
skiego, bilansu handlowego i da 
załamania stałości polskiej walu- 
ty. Że w akcji o skrócenie czasu 
pracy błorą udział i związki, kiórę 
wcale do żadnej Międzynarodówki 
nie należą lub należą do „Między- 
narodówki* chrześcijańskiej, nic 
to tych panów mie obchodzi. Dla 
nich wystarczy, że robotnicy wo- 
góle czegoś żądają, by ich, oraz 
ich przywódców potrakiować, ja- 
ko agentów obcych, wrogich Pol- 
sce potęg. Zresztą co tu mówić! 
Dziś jest już u nas taka w pew- 
nych kolach moda, że wszelkie żą- 
dania, interesy robotników i chio- 
pów, są nonoć sprzeczne z intere- 
Sami Państwa i są wymysłem wro 
gów Państwa. Jedynie interesy ka- 
pitalistów, ohszarników, baukie- 
rów, różnych niebieskich ptaszków 
i spryciarzy są „zgodne“ z intere- 
sami Państwa, są jedyną „narodo- 
wą cnotą". 

Nie będziemy się zatem proce- 
aować a to, czy wszyscy przywód- 
cy wszystkich związków, bez 
względu na przekonania, są agen 
tami obcych, wrogich Polsce „mię- 
dzynarodówek", czy też tylko my, 
socjaliści, nimi jesteśmy. Polemika 
da tym panika byłaby zbyt miti- 
kim zaszczytem dia samych bred- 
ni i autorów bredni. Zresztą na ta- 
kie obelgi nie zwykliśmy tracić cza 
su, tembardzicj, gdy obelgi te spo- 
tykają nas — polskich socjalistów 
— ze strony ludzi, którzy wysługi- 
wanie się carom i kajzerom uwa- 
żali za szczyt ofiarnej służby c!a 
narodu. 

Zajmiemy się zatem tak zwaną 
RZECZOWĄ stroną argumentów 
przeciw skróceniu czasu pracy. 
Prześwietlimy jeszcze raz rzekomą 
prawdziwość ich wyliczeń i twier- 
dzeń, że skrócenie czasu pracy to 
katastrofa dla przetnysłu górnicze- 
go, dla bilansu handłowego, dla 
równowagi budżetu i dla stałości 
waluty. 

Jeż wiemy, że panowie przeciw- 
nicy skrócenia czasu pracy w gór- 
nictwle obliczyli początkowo, Że 
skrócenie czasu pracy kosztowała- 
hy aż 85 mul. złotych. Kiedyśmy wy 
kazali, że takie twierdzenie — ta 
fałsz i zbyt oczywisty nonsens, zre- 
dukowali owi prawdomówni infor- 
matorzy opinii publicznej cyfrę -5 
milionów złotych do 66 mil, wnet 
się jednak zreflektowal, że cyfra 
66 mil. zlotych nie byłaby może 
zbyt mocnym argumentem prze- 
ciw skróceniu czasu pracy, że mo- 
że niezbyt macno przemawia do 
wyobraźni i nie dość skutecznie 
szantażuje Rząd i społeczeństwa 
rzekomymi katastrofalnymi na- 
stępstwami „kolosalnego" wzro- 
stu kosztów robocizny w górnłc- 
twie — chwycili słę więc innej ma. 
tody. 

Aby spojeczeństwo nłe mogła 
zorjentować I wyrobić sobie wła- 
ciwego zdania, jak to będzie wy- 
głądać ze wzrostem kosztów ra- 


hocizny w górnictwie, po skróce- pracując krócej pracowali 


skrócono czas prący z 8-miu na 6 
godzin dziennie, a więc o 25 proc, 
TO CENY WĘGLA MUSIAŁYBY 
WZROSNĄĆ Aż DO 5 zł NA TON 
NIE. Biedny konsument, który 1 
tak już narzeka na obecną droży- 
znę węgla, wpadnie przecież w pa 
sję 1 stanie murem przeciw żąda- 
nłu skrócenia czasu pracy. A oto 
przecież tylko chodzi, by konsu- 
mente, ba! całe społeczeństwo, pa 
szczuć przeciw górnikom i ich żą- 
daniu poprawy ciężkiego bytu. 

My jednak, nie pójdziemy w 
gąszcz tych cyfr, by nie ulatwić 
nikomu upragnionego zagubienia 
prawdy. Rozprawimy się metodę 
prostą z łamigłówkami, układany- 
mł w celu widocznym. 


Urzędowa statystyka wykazuje, 
że suma roczne] wypłaty robotni- 
kom w górnictwie wyniosła w ra- 
ku 1935-ym wraz ze wszystkietni 
świadczeniami socjalnemi I ubez- 
pieczeniowemi 140 milj. złotych. 
Cała płaca rohotnika wraz ze 
wszystkiemi śwladczeniami a więc 
ze składkami ubezpieczeniowymi, 
z kosztem węgla deputatowego, z 
kosztem urłogów i z dodatkami za 
prace nadliczbowe, wynosi obec- 
nie w ogólnych kosztach wydoby 
cia tony węgla zL 4.90. 

Powstaje zatem pyianie, dlacze- 
go skrócenie czasu pracy o 25% 
ma spowodować wzrost ceny tony 
węgla nte o 25%, ani o 47% jak 
to gdzieindziej twierdzą autorzy 
owych bredni, ale aż o 102% o- 
becnych kosztów robocizny? 

Jeżeti stanę na stanowisku, że 
wzrast kosztów robocizny, spawo- 
dowany skróceniem czasu pracy, 
nie może być przerzucony na ceny 
vora dapada 4 wyłyse" 
nie na węgiel, zbyty na rynku kra 
jowym, (autorzy obliczeń nie mó- 
wią wcale o tem) to 1 wówczas 
te wyliczenia panów z „Kuriera“ 
i „Depeszy” okażą się absurdalnym 
fałszem. 

W r. 1935 sprzedaliśmy na rynku 
krajowym 19 mil 700 tys. ton 
węgla. Gdyby cena tony węgla, 
zbytega nh rynku wewnętrznym, 
miała wzrosnąć w związku ze skró 
cenlem czasu pracy o 5 zł, jak 
twierdzą autorzy tej sensacyjnej 
bajki, — to byłby to wzrost ceny 
zbytego węgla w kraju nie o 85 
ani 66, ani 76 milj. złotych jak to 
kolejno podawali, ale o 88 miljia- 
nów 500 tysięcy złotych. 

Taki wzrost ceny węgla zbyte- 
go na rynku krajowym wynosliby 
10% calego rocznego zarobku ro- 
botników w górnictwie wraz ze 
wszystkimi świadczeniarni. 

Czy autorzy tych klamliwych wy 
liczeń wierzą naprawdę, że znaj- 
dzie się gdziekolwiek tak naiwny 
czytelnik, który uwierzy, że skró- 
cenie czasu pracy o 25% spowodu- 
je wzrost obciążenia tony węgla 
kosztami robocizny a 102% lub 
70%? 

Nie panowie, nawet w klamli- 
wych twierdzeniach trzeba mieć 
też jakiś umiar, zwłaszcza wów- 
czas, gdy dobrze włecie, że skró- 
cenie czasu pracy o 25% może dać 
w rezultacie wzrost kosztów robo- 
cizny a 15%, a najwyżej o 20%. 

Przecież znany jest powszechnie 
fakt, że każde skrócenie czasu pra 
cy powodowało tylko początkowo 
nieznaczny spadek wydajności pra 
cy. Na dłuższej przestrzeni czasu, 
rohotnicy pracowali wydajniej, ba 
inten- 


niu czasu pracy, zaczęto operować; sywniej. 
zawitymi, ale za to już CAŁKIEM| Zamiast więc Kdamliwej argu- 


FAŁSZYWYMI wyliczeniami. Za- |mentacji przeciw 
rzucono czytelnika lasem cyfr, hy|pracy powiedzcie 


skróceniu czasu 
nam, panowie, 


mu w końcu powiedzieć, że gdyby | co zamierzacie zrobić z coraz wię- 


Grzech demotoryzaci 


Od pewnego czasu w prasie „sa 
nacyjnej“ irwa zgielk, koło spra- 
wy motoryzacji kraju, przy czym 
za obecny słan rzeczy czyni się 
odpowiedzialnym b. min. Neuge- 
auera „za którego urzędowania 
uchwalono słynną ustówę o „Fun: 
duszu Drogowym“. 

Warto przypomnieć, że ustawa 
ła przeszła przez poprzedni Sejm 
i że wbrew głosom socjalistów u= 
chwaliła ją „sanacyjna* większość 
poprzedniego Sejmu. Nie można 
przeto zwalać całej winy na mi- 
nistra, lecz współwinnymi „fOż- 


brojenia Polski" jest cała ta więk= 
Szość sejmowa, która za tą usta- 
wą głosowała. 

Szczególnie dziwnemi muszą się 
wydać ataki na b, min. Neuge- 
banera na łamach „Slowa“, orga- 
nu p. Stanisława Mackiewicza, 
który przecież wraz z całą „sana* 
cją' za tą ustawą głosował. 

A więe nie tylko p. Neugebauer 
rozbroił Polskę, ale uczyniła to 
wraz z nim cała ta większość sej- 
mowa, która za nieszczęsną usta- 
wą głosowała. 


kszą liczhą bezrobotnych, którą 
my przez skrócenie czasu pracy 
chcemy znowu wprowadzić do pra 
cesu produkcji. Gdy nam wskaże- 
cie, jak zatrudnicie te masy nie- 
szczęśliwych bezrobotnych ludzi, 
bez skrócenia czasu pracy, może 
się łatwiej poroztmiemy. 

DOPÓKI NAM TEGO NIE PO- 
WIECIE, I DOPÓKI TEGO NIE 


ZROBICIE, BĘDZIEMY WAL- 
CZYĆ 0 SKRÓCENIE CZASU PRA 
CY, BO CHCEMY, BY WBREW 
(WASZEJ OBŁĘDNEJ KALKULA- 
CJI 1 OBŁĄKANEJ (GOSPODARCE 
ŻYWI LUDZIE PRACOWALI, ZA 
RABIALI I ŻYLI. 
JAN STAŃCZYK. 
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Blok faszystowski w Europie 


Porozumienie Berlina z Rzymem 


Wizyta włoskiego ministra 
spraw zagranicznych, Ciano, w 
Niemczech zakończyła się pod- 
pisaniem „dokumentów“. Prasa 
włoska podkreśla, że nie zawar 
to układu, ani umowy, lecz 
stwierdzono porozumienie obu 
krajów w aktualnych sprawach 
bieżących. 

Po odwiedzinach hr. Ciano u 
Hitlera ukazał się komunika! 
oficjalny o uznaniu przez Niem- 
cy „włoskiego cesarstwa Abisy- 
nii". Wzamian za tę usługę 
Włosi mają popierać Niemcy w 
sprawie „nowego Locarna", tc 
znaczy, nowy układ ma obej- 


Kierownictwo m. Łodzi 


W dniu Ż5-ym października odbyło się w Łodzi posiedzenie OKR. 


PPS. z udziałem przedstawiciela C. K. W. 


Na posiedzeniu ustalona kandydatów do Zarządu miejskiego: 
tow. taw. Norherta Barlickiego, Bolesława Dratwę, Henryka Sze- 


wczyka, Antoniego Walczaka. 


"Tow. N. Barlicki jest kandydatem na stanowisko prezydenta mla- 
sta, pozostali trzej towarzysze są wyznaczeni ną stanowiska wilce- 


prezydentów. 


Kleska „reksistów” 


Zapowiadany na niedzielę ub. |tę pierwszą próbę rokoszu, ale na 


przez reksłstów" (faszystów bel- 
gijskich) marsz na Brukselę, w 
którym miało wziąć udział ok. 
250 tys. zwolenników Deprella, 
nie udał Się. 

Rząd zabronił manifestacji ta- 
szystowskiej, ale Degrelle oświad- 
czył, że mimo zakazu, manifesta- 
cja się odbędzie. Rozesłał on po 
całym kraju sełki tysięcy „zapro- 
szeń", m. in. także do włelu socja- 
listów. W zaprószeniach tych ty- 
tutuje adresatów, „drogini przyja- 
cłólmi", powołuje słę na ich uczu- 
cia narodowe (!), dzięki którym 
„feka“ darzy ich swoimi sympa- 
tjami i prosi a to, by zaproszeń 
nie zmarnowano, jako że zgroma- 
dzenie „reksłsiów" będzie miała 
charakter... prywatny. 

Mima zgloszenia „prywatnego” 
zgromadzenia, Rząd potraktował 
je jako nielegalne, zmobilizawał 
policję i żandarmerię, odwołał 
wszystkie pociągi dodatkowe, za- 
mówione przez „reksistów'" w licz- 
błe 62, wydał ścisłe przepisy ru- 
chu kołowego, których pod karą 
nie wolno byfo przekroczyć. 

Degrelle wobec tego poleci 
swym zwolennikom przybyć zwy- 
czajnymi pociągami. 

Ale przybyło niewielu, z zapo- 
wladanych buńczucznie 250 tys. 
zjawiło się wszystkłego kilka ty- 
Blęcy. Zamiast manifestacji „reksi- 
stowskiej”, odbyla slę przed krá- 
lem defilada b. uczestników woj- 
ny, jako kontedemonstracja pi» 
ciw reksistom. Demonstrowały też 
przeciw nim grupy socjalistów. 

Degrella, który wygłosil prze- 
mówienie do swoich zwolenników, 
zaareszfowano, ale wczoraj wypu- 
szczono ra wolność. 

Manifestacja „reksistów" spil. 
la na panewce i nic z niej nie wy- 
szło, prócz kompromitacji „wo 
dzą“. 

Nie trzeba jednak sądzić, by ta 
klęska zniechęciła Degrella, by za- 
przestał swej zbrodniczej propa- 


gandy. Nie należy też łudzić się, 
że „reksizm* jest już pokonany. 


Jest to dopiero POCZĄTEK 
WALKI. jest to pierwsze wyzwa- 
nie, rzucone przez  „reksistów” 
Rządowi į większości społeczeń- 
stwa. Po raz pierwszy faszym usilo 
wał złamać zakaz Rządu i wkroczył 
na drogę nielegaltą. Rząd opanował 


OD STOPY 


aż do stoso  pacierzowego sięga 
wstrząs wywołany chodzeniem i po- 
wodnje zmęczenie, bóle w krzyżu 
ból głowy. Unikniecie tych następstw, 
jeśli Wasz szewe przybije na wszy- 
stkich waszych bucikach obcasy BER 
SON SFORT i zelówki ze skóry gu- 
mowej BERSON — OKMA, gdyż 
elastyczność ich znosi w zupełności 
wstrząsy i skutki nacisku przy cho- 
dzie. Uważajcie zatem przy zakupie 
nowych bucików, aby na nich były 
już przymocowane obcasy BERSON 
-— SPORT i zełówki ze skóry gumo- 
wej BERSON — OKMA. (X). 


tem nie może on poprzestać. Tę 
zarazę faszystowską, idącą zze- 
wnątrz, należy wytępić najrady- 
kalniejszymi środkami i to jaknaj- 
prędzej. Tolerowanie faszyzmu w 
imię wznisłych haseł demokracji i 
wolności idzie tylko na rękę fa- 
szyzmowi ìi wzmacnia jego pozy- 
cję, Tu nie wystarcza defensywa 
Rządu, chociażby najskuteczniej- 
sza, lecz trzeba energicznej 4 sprę- 
zystej ofensywy, a przede wszyst- 
kim — unieszkodliwienia „wodza 
Degrella i jego pomocników. 


mować te same kraje, co daw- 
ny, a Rosja sowiecka nie była- 
hy dopuszczona do' obrad nad 
tym układem. Włosi i Niemcy 
mają solidarnie występować w 
sprawach, dotyczących Ligi Na 
rodów. Oprócz tego Włosi ma- 
ją przyznać Niemcom wydatny 
udział w eksploatacji bogactw 
abisyńskich i udostępnić w ten 
sposób Niemcom surowce, któ- 
rych im tak brak, Nieszczękni 
Ahisyńczycy będą więc jęczeli 
pod podwójnym jarzmem faszy- 
słowskim, Włochy mają też po- 
pierać pretensje Niemiec do ko 
lonij, 

W sprawach „wspólnych" o 
bu faszyzmom, porozumiano się 
pana o uznaniu „Rządu z Bur- 
gos”, a wypowiedziano się prze 
ciw uznaniu „niepodległej ka: 
talońskiej republiki komuny 
stycznej” (2). 

W sprawach spornych, w któ 
rych interesy obu faszyzmów 
ścierają się ze sobą, lub kryje 
zarodki tarć, również  doszłc 
do porozumienia. À więc w 
sprawie Austrii, Włochy maje 
się wyrzec Habsburgów, a Niem 
cy „anschlussu”, a aha faszy- 
zmy mają czuwać nad tym, by 
nikt nie wyzyskał Austrii prze- 
ciw nim. Podzielona dalej „sfe- 
rę wpływów" obu faszyzmów 
w krajach naddunajskich i na 
Bałkanie. Jak ten podział wy- 
gląda — niewiadomo narazie, 

Oba faszyzmy będą zwalczać 


„niebezpieczeństwo komuni- 
styczne”. Næ ten temat pisze 
dziennik rzymski „Popolo di 


Roma", ża „Niemcy i Włochy 
nie zamierzają na nikim wy- 
wrzeć nacisku, spodziewają się 
jednak, że Rząd franeuski ry- 
chło uświadomi sobie, że bylo- 
by rzeczą newlaściwą 1 nle- 
hezpieczną oddania stę na służ- 


hę wywr0towej 
kiewskiej". 

A więc wyraźna grożba pod 
adresem Francji, by zerwała z 
Rosją sowiecką. To się nazywa 
rada przyjacielska i „bez naci- 
sku'| 

Pozatem ma nastąpić zbliże- 
nie gospodarcze między Niem- 
cami i Włochami, zwłaszcza 
rozwój komumkacji lotniczej, 

Niewiadomo, oczywiście, w 
ilu i w jakich sprawach pora- 
zumiano się, a klórych nie 
włączono do „dokumentów, 


Tak czy owak, nie ulega 
wątpliwości, że Berlin i Rzym, 
bez względu na konkurencję 
obu  imperializmów, porozu- 
muały się ca da wspólnej ofen- 
sywy w dwóch kierunkach: 

imperializmu faszystowskie” 
go, zagrabiania coraz ta to no- 
wych terenów i ziem, oraz 

przeciw ruchowi robotnicze- 
mu i demokracji (pod obłudnym 
hasłem walki z komunizmem). 

Berlin i Rzym obejmują do- 
wództwo nad faszyzmem mię- 
azynarodowym, mobilizują prze 
kupstwem siły faszyzmu na ca- 
tym świecie, tworzą olbrzymią, 
nieznaną w dziejach, potęgę 
militarną, by przy jej pomocy 
już to zagarniać cudze ziemie, 
już to szantażować przeciwni- 
ków. 

Czy znajdzie się jeszcze kto 
na Zachodzie, kto będzie ma- 
rzył o wygrywaniu Mussofinie- 
go przeciw Hitlerowi, lub od- 
wratnie? 

Czy państwa demokratyczne 
przejrzą nareszcie i zrozumieją 
ogrom niehezpieczeństwa, jakie 
niesie ze sobą blok faszystow- 
ski w Europie środkowej? 


polityki mos- 


Fundusze gadzinowe 


Ataki prasy prawicowej na Rząd tow. Bluma 


Rząd Frontu Ludowego Francji 
oraz szef tego Rządu tow. Leon 
Blum są wyjątkowo znienawidze- 
ni przez francuską prasę prawica- 
wą, a w dalszym ciągu także przez 
naszą rodzimą prasę burżuazyjną, 
czerpiącą całą swą mądrość z bul- 
warowych dzienników francuskich. 

Czemu tak się dzieje? 

Przedewszystkiem dlatego, że 
jest to Rząd Frontu Ludowego, 
Rząd, któremu droższe i bliższe są 
interesy milionowych mas, aniżeli 
interesy kilku tysięcy kapitalistów. 
Po wtóre w Rządzie tym zasiada- 
ią socjaliści i sam szef Rządu jest 
socjalistą, Źle byłoby z nami, gdy- 
by klasy posiadające nas kochały, 
Musielibyśmy całe nasze postępo- 
wanie poddać gruntownej rewizji. 
Po trzecie Blum jest pochadzenia 
żydowskiego. 

Ale wszystko to jest bagatelką 
w porównaniu z tem, co uczynił 
Rząd Bluma zaraz po objęciu wła 
dzy. I w tym to czynie tkwi źródło 
nienawiści į zaciekłości, z jaką 
Blum zwalczany jest przez nieprze 
bierającą w środkach prasę pra- 
wicową. 

Cóż takiego uczynił Bium, że 
ściągnął na swą głowę gniew pra 
sy burżuazyjnej? 

Tow. Blum zaraz po objęciu rzą 
dów zniósł fundusze dyspozycyjne. 
Sięgały one rok rocznie wielu dzie- 
siatków miljonów. Służyły minister 
jum spraw zagranicznych i mini- 
sterium spraw wewnętrznych do 
„nastawiania“ prasy, zarówno wiel 
kiej, jak i małej, 

Podczas procesu Sławiskiego t- 
jawniono, że tuz dziennikarski do- 
staje przeciętnie 2000 frs. z M. S. 
Wewn. i tyleż z M. $. Z. Jeden zaś 
otrzymywał miesięcznie 40 tys. tr. 

A ileż setek wypadków korupcji 
nie zostało ujawnionych. 

Rząd Frontu Ludowego we Fran 
cji przygoławuje się do dzieła oczy 
szczenia prasy przez wniesienie do 
parlameniu projektu ustawy, zez- 
walającej na badanie źródeł docha 
dów prasy. 

Rząd Bluma chce uderzyć pra- 


sę prawicową w najczułsze miejsce 
= w kieszeń. 

Stąd gniew! 

Głośne alery pani Hanau, Oustri 
ca i Stawiskiega wskazały na szcze 
gólne obyczaje, które zakorzeniły 
się w pewnych odłamach prasy 
francuskiej. Podczas śprawy Ou- 
strica pewien dziennikarz przyznal 
się, iż otrzymał 150 tys, franków 
za opublikowanie 10-włerszówego 
tekstu. 

Ten dziennikarz, który sprzedai 
swoje pióro na wagę i za cen, ra- 
du — jest niewątpliwie rekordzi- 
stą korupcji. 

Afera Stawiskiega ujawniła umo 
wy z prasą. Pierwsza umowa doty- 
czyła sumy 1 miljona 300 tys. fran 
ków, z czego 1.100 tys. fr. dla dzien 
ników gospotłarczych i 200 tys. dla 
wielkich dzienników, Później tę a- 
statnią sumę podwojono. 


W liczbie prasy gospodarczej 
nie wymienione są pisma, których 
charakter jest bezsporny, jak „L'A- 
gence Economique et Financière“, 
która otrzymała 100 tys. fr., „Le 
Capital“, który tyleż otrzymał, © 
„L'Information“, która otrzymała 
75 tys. fr, natomiast wymienioni 
są „Le Temps", „La Liberte", „Jour 
nal des Debats“, „Paris Midi“, „Fi- 
garo", ponieważ prowadzą dział 
gospodarczy. 

Z pieniędzy Stawiskiego korzy- 
staty obficie dzienniki, które dzień 
w dzień głoszą o swym objekty- 
wizmie, o swej niezależności i ucz. 
ciwości. 

W jakim celu udzielano fundu- 
szów? 

Świadek przesłuchany przez ko- 
misję nie waha się sprecyzować 
swego w tej mierze poglądu. 

Chodzi — mówił on — a zjedna 
nie sympatjl prasy gospadarczej 
albo zapewnienie sobie jej neutral- 
ności, o uniknięcie ataków prasy 
na Towarzystwo. 

Istnieje w Paryżu prasa tygod- 
niowa, bardzo liczna, licząca wiele 
czasopism, a mało czytelników. 
Mnóstwo czasopism uprawlających 


szantaż (tak proceder tych pism 
zakwilifikował jeden z członków. 
komisji) ujawniło swe istnienie do 
piero w toku tej sensacyjnej spra- 
wy. Stwierdzono, że wielkie dzien- 
niki można kupić o wiele taniej, 
niż małe. Tak np. pewien gadzino- 
wy tygodnik otrzymał od Stawis- 
kiego w okresie od 8.X11.1932 roku 
do 3.1V.1933 r., a więc w ciągu nie 
spełna 4 miesięcy 250 tys, franków, 

Nie uniknęła tego złotego desz- 
czu prasa prowincjonalna. Skarb- 
nik Stawiskiego szeroko mówi 
(stron. 2444 raportu komisji) o 
dziennikach katolickich. 

Czytając powyższe, możnaby od 
nieść wrażenie, że tylko prasa fran 
cuska zna te niemoralne pokusy. 
Dobrze jednak jest wiedzieć, co się 
dzieje w innych krajach, np... w 
Stanach Zjednoczonych. 

Państwa faszystowskie nie są 
bynajmniej wolne od podobnych 
skandali, lecz w odróżnieniu od te 
go, co się dzieje w krajach demo- 
krątycznych, tutaj są one tuszowa- 
ne. 

Nie dochodzą one da wiadomo- 
sci publicznej tam, gdzie niema 
parlamentu, wolności słowa i pra- 
wa koalicji. 

W Niemczech wykryto wielką 
aferę Osthiliu, aferę wielkich ob- 
szarników z Prus Wschodnich, 
którzy przywłaszczyli sobie milio- 
ny przeznaczone dla drobnych rol 
inków. Akta tego niebywałego o- 
szusta jakby cudem zniszczone zo 
stały podczas pożaru Reichstagu. 

Ogień wszystko oczyszcza, 

Wracając do afery Stawiskiega, 
która wykryła korupcję francus- 
kiej prasy burżuazyjnej, należy 
podkreślić, że bez ustroju parla- 
mentarnego nigdy nie zostałyby 
opublikowane te 5612 akropnych 
stronic raportu komlsji. 

Jest to zasiuga demokracji — 
nie ukrywać wad systemu, publi- 
cznie je ogłaszać i addawac pod 
sąd opinii, 


(055<-; =amożawyywi ÓW O INZEÓÓEJ 


Proces o zajścia Z dn. 23 marca w Krakowie Trzeba zmienić te stosunki! 


przed Sądem Apelacyjnym 


W dniach 22, 23 i 24 pażdzier; 
nika odbyła się, jak już donosili- 
śmy pokrótce, przed sądem Ape- 
lacyjnym w Krakowie rozprawa o 
zajścia z dn. 23 marca. Od wyro- 
ku skazującego w I instancji za 
stawianie oporu policji, rzucanie 
kamieniami i okrzyki przeciwka 
policji i wojewodzie  Świtalskie- 
mu odwołała się obrona oskarżo- 
nych, prokurator ze swej strony 
odwołał się od wymiaru kary w 
słosunku do 6 oskarżonych, żą- 
dając dla nich kary wyższej. Ad- 
wokaci Dr. Rosenzweig, Dr. Bross 
Dr. Schreiber, A. Steinbergowa i- 
mieniem obrany ponowili wnios- 
ki o przesłuchaniu przywódców 
Związków Zawodowych oraz dzia 
łaczy PPS robotnic i robotników 
labryki „Semperit“, z protokółów 
sekcji i historii choraby ofiar tra- 
gicznych wypadków oraz: prze- 
słuchania biegłych, a to celem 
stwierdzenia, że ruch strajkowy w 
Krakowie w początku roku 1936 
wywołany był niezwykle nizkim 
poziomem płac robotniczych, że 
ruch ten kierowany był przez kla- 
sowe związki zawodowe, zaś tra. 
giczne zajścia z dn. 23 marca, 
które pociągnęły za sobą Śmierć 
8 ofiar i wielu rannych na ulicach 
Krakowa, wywołane zosiały nie- 
celowem i nieprawnem  postępo- 
waniem władz administracyjnych, 
w szczególności interwencją poli- 
cji w fabryce „Semperit“, zakoń- 
czoną pobiclem robotnic. Trybu- 
nał apelacyjny wnioski te odrzu- 
cit, dopuszczając jedynie paru no- 
wych świadków na atibi poszcze- 
gólnych oskarżonych. W przemó- 
wieniach obrona stanęła na sta- 
nowisku, że skora Rada Mini- 
strów udzieliła dymisji wojewo- 


Adw, Fruhling w obronie osk. 
Mandelbauma poruszył kwestję na 
stroju nienawiści, jaki usiłowano 
wytwarzyć dookoła zajść 23. mar- 
ca, w szczególności usiłowania 
pewnych sfer przeciwstawienia an 
tysemiłyzmu idei socjalistycznej i 
zwalenią  odpowiedzialności za 
zajścia na Żydów i komunistów. 
Ofiarą tych usiłowan padł jego 
klient, Mandelbaum. 

Adw. Aleksandrowicz zwrócił 
uwagę na tendencję do salwowa- 
nia prestiżu władz wykonawczych, 
która prowadzi do następstw szko 
dliwych dla państwa, do przeto- 
stów i nadużyć władzy i do ucis- 
ku obywateli. W obronie osk. Gu- 
guły, wiceprezesa Związku szew- 
ców, podkreślił, że jako świado- 
my działacz zawodowy, Gugula 
nie mógł się dać porwać do rzu- 
cania kamieniami na policję, 
wbrew uchwale związkowej, któ- 
ra nawoływała do zachowania spo 
koju. 

Adw. Schreiber, powołując się 
na dane urzędowej statystyki, z0- 
brazował warunki życia robolni- 
ków w Polsce, wykazał rażąco nis” 
ką stopę życiową w Polsce, w po 
równaniu z innymi krajami, 

Adw. Gross da! w ogólnych za- 
rysach charakterystykę ruchu ro= 
botniczego w Krakowie i nastro- 
ju mas w dn. 23 marca. Wyka- 
zywał brak winy osk. Pińczewskie 
go i Jarosza. 

Adw. Rosencweig, w ohronie 
osk. Skomila, wykazywał, że Sąd 
l-y nie powinien był dać wiary 
zeznaniom świadków policyjnych, 
którzy „zawsze wszystko wiedzą 
i nigdy się nie mylą". Podkreślił, 
że działacze P. P. S. przesirzegali 
woj. Świtalskiego * przed użyciem 


dzie Świłalskiemu w związku z 
jego zarządzeniami dn. 23 marca, 
został on tem samem uznanym 
winnym — odpowiedzialność za- 
tem za to, co się stało, spaść mo- 
że jedynie na władze administra- 
cyjne, a nie na oskarżonych, Dr. 
Ringelheim podkreślił, że prawo- 
rządność musi być  obustronna. 
Skrytykował dalej wyrok pierw: 
szej instancji i zwrócił uwagę na 
ta, że Sąd l-ej instancji nie za- 
jal się bynajmniej zbadaniem za- 
rzutów oskarżonych, że zostali 
oni ciężko pabici po przytrzyma- 
niu na policji, mimo, że okazano 
na rozprawie przesiąkniętą krwią 
czapkę i marynarkę ask. Liegolda. 

Adw. Fensterblau, w obronie 
osk. Schacht, wywodził, że win- 
nych zajść szukano ex post w kar 
ioiekach policyjnych i aresztowa- 
na ludzi na chybił trafił w tydzień 
później, jedynie dlatego, że byli 
notowani jako politycznie podej- 
rzani. 

Adw. Pieszowski, Pajdak, Miin- 
zer, Bester i Feiner krytykowali 
zeznania świadków politycznych, 
wykazując sprzeczności w tych 
zeznaniach. 

Adw. A. Steinbergowa w obro- 
nie osk. Cichej i Pająka wykazy- 
wała, że ustalenia wyroku I inst. 
opierają się wyłącznie na jedno- 
stronnych zeznaniach świadków 
policyjnych, którzy w zajściach 23 
marca byli stroną, a będąc w Hu- 
mie, podlegali psychozie tłumu i 
dlatego: zeznania ich i obserwa- 
cje nie zaslugują na wiarę— pod- 
kreśliła, że oskarżeni stoją pod za- 
rzutem czynów, popełnionych w 
walce © prawa robotnicze, która 
jest walką o ich prawo do życia. 
Zobrazowała ciężki las dziecka ro 
botnicy Cichej, zdolnej, mimo to, 
do poświęceń osobistych w obro- 
nie pokrzywdzonych. Wystąpiła 
przeciw mnożeniu procesów ma- 
sowych, które uniemożliwiają do- 
kładne zbadanie poszczególnych 
spraw, 


|. zaa NNW] o 
Wyjaśnienie 

W związku z notatkami o nadu- 
życiach w Funduszu Pracy w 
Pszczynie, Fundusz Pracy komu- 
nikuje, iż — jak ustalilo śledztwo 
— defraudacji dopuścił się nie u- 
rzędnik Funduszu Pracy, ale u- 
rzędnik samorządu pow. pszczyń- 


skiego, jako instytucji zastępczej, 
która, na podstawie umowy, wy- 
płacała zasiłki bezrobotnym. 

Instytucje zastępcze wypłatę za- 
silków ustawowych bezrobotny 
gwarantują swym majątkiem, wo- 
bec czego zdeiraudowana suma 
będzie pokryta przez samorząd 
pszczyński, 


siły, chcieli wzburzony tłum po- 
prowadzić pod pomnik Mickiewi- 
cza i łam, po odśpiewaniu pieśni 
robotniczych, rozwiązać zgrama- 
dzenie, zaś woj. Świtalski przó- 
stróg tych nie chciał słuchać i ka- 
zał strzelać policji. 

Adw. Bross imieniem obrony, 
skrytykowł stanowisko Sądu l-go 
pod względem prawnym. Wykazy 
wał błędność zastosowanej przez 
Sąd kwaliilkacji prawnej czynów 
oskarżonych, niedopuszczalność 
skargi publicznej o obrazę czci 
woj. Świtalskiego, skoro woj. 
Świtalski został złożony z urzędu, 
jest obecnie osoba prywatną i tyl 
ko we własnym imieniu mógl- 
by wnieść akt oskarżenia 0 
obrazę czci. Podkreślił, że Sąd 
winien stosować w wyrokach 
zdobycze nowoczesnej teorii pra- 
wa i winien był uwzględnić, że są- 
dzi czyny, popelnione w tłumie 
pod wpływem specyficznej psy- 
chozy, 

Ostatni z mówców adw, Wacław 
Szumański z Warszawy dał suro- 
wą kryłykę wyroku i skargi pro- 
kuratorskiej. Wykazał sprzeczność 
w wyroku |-ej instancji pomiędzy 
ustaleniem, że przestępstwo zasła- 
ło popełnione przez jednostki, a 
nie przez tłum, a ustaleniem, że 


czynność policji, polegająca na 
strzelaniu do tegoż tlumu, byla 
czynnością prawną. Wskazał na 
niebezpieczeństwo zbytniej sym- 
plińkcji pojęć politycznych i uzna- 
wanie każdego opozycjonisty za 
komunistę, przestrzegał przed na- 
śladownictwem przykładów hille- 
rawskich. 

Na tem przewód sądowy zam- 
knięto. 


str. 4 


Obrazek. z Osin 


Od jednego z naszych czytelni- 
ków otrzymujemy następującą ko- 
respondencję: 

W walcawni miedzi p. t „Nor- 
blin, B-cia Buch i T. Werner” w 
Osinach pod Głownem (pow. brze- 
ziński) istniała do niedawna kla- 


talowców, która czujnie i gorliwie 


strzegła uprawnionych interesów 


h organizacja róbotników-me- 


pod Głownem 


szykany administraccji fabrycznej, | 


zakończone usunięciem z pracy 
główniejszych działaczy związku 
klasowego, doprowadziły do rozbi 
cia organizacji robotniczej, której, 
oczywiście, w żadnym razie zastą- 
pić nie może faworyzowany przez 
dyrekcję endecki związek „Praca 
Polska”. 


W tych warunkach tysiąc zgórą 


pracowników tej fabryki. Niestety, |robotników zatrudnionych w fa- 


liedopnwzczalne posiępowanie.. 


Stosunki w pewnej 


(Kar. 


W fabryce pierników i biszkop-1iego z pieca piekarskiegu 


tów Stanisława Gurgula w Jatosia 
wiu wybuchł w środę, 21 b. m., 
strajk robotnice wyzyskiwanych w 
ohydny sposób, Wystarczy pod- 


nieść, iż część robotnic atrzymy- 
wała wynagrodzenie dzienne w 
kwacie 50 do 80 gr, a najlepiej 


płatne dochodziły do 1 zł. 40 gr. 

Robotnice, sprowokowane przez 
fabrykanta, który dosłownie wy- 
rzucił delegację z kancelarii, sa- 
morzutnie porzuciły pracę, pozo- 
stając w zabudowaniach fabryki 
Właściciel fabryki, dr. Stanisław 
Gurgul, przy pomocy swego bu- 
chaltera, Bolesława Dobrowolne- 
nego, i innych osób z administra- 
cji, wystąpił wobec robotnice nie- 
słychanie brutalnie, robotnice po- 
szturkiwano, wypędzano za bra- 
mę it. d. a następnie zamknięta 
na zasuwy wszystkie dojścia do 
fabryki i nie dopuszczono jadła, 
odcięto robotnikom światło i wyr- 
wano okna z hali, w której rabot- 
nice się znajdowały. 

Gdy te wszystkie sposoby tera- 
zu nie odniosły skutku i strajkują- 
ce trwały na posterunku, funkcjo- 
narjusze p. Gurgula wsypałi dnia 
22 b. m. jakiś proszek do wydoby- 


firmie w Jarosławiu 


wlasna). 


ognia, 
co spowodowało wydobywanie ga- 
zów gryzących i duszących. W tym 
momencie pozamykałi okna hali 
fabrycznej lak, iż robotnicom gro- 
ziły najpoważniejsze następstwa. 

W tym momencie dopiero wdały 
się w sprawę zaalarmowane przez 
organizacje robotnicze władze, 
Starosta jarosławski udał się oso- 
biście do fabryki, gdzie mu robot- 
nice wręczyły zebrany z podłog” 
proszek trujący. Wobec zapewnie- 
nia p. starosty, że słuszne żąda- 
nia robotnic będą spełnione, ro- 
botnice opuściły, fabrykę. Kilka z 
nich zaraz potem w lokalu Związ- 
ków, zawodowych zemdiało. Spo- 
rządzono świadectwo lekarskie, a 
władze  wdrożyły dochodzenia 
Strajk trwa. Kieruje nim Zarząd 
Związku Robotników  Spożyw- 
czych i Rada Związków Zawoda- 
wych. 

Na odbytym 22 b. m. zgroma- 
dzeniu w Jarosławiu robotnicy dali 
wyraz swemu oburzeniu na wyda- 
rzenia w fabryce Gurgula, żąda- 
jąc ukarania zbrodniczego iabry- 
kanta. Przypuszczamy, że wła- 
dze pociągną p. Gurgula do sura- 
wej odpowiedzialności. 


Kronika inowrocławska 


DYŻUR APTECZNY. 


Nocny dyżur apteczny pelni w tym 
tygodniu apteka pod „Złotym Lwem * 
przy ul. Kr, Jadwigi. 

BIBLIOTEKA MIEJSKA, 
Publiczna biblioteka miasta Ino- 
wroclawia czynna jest codziennie od 

godz. 17 — 18,  sokoty od godz. 17 
do 19. 

REPERTUAR KIN. 
STYLOWY: 
tora Morgana“. 
ŚWIT: „Srebrne ostrogi”. 
SŁOŃCE: „Sen nocy letniej”, 
ZEBRANIE POWIATOWEGO 
KOMITETU FUNDUSZU PRACY | 
W MOGILNIE. 


W związku z przygotowaną w 


„Osien godzin dok- 


Wiadomośći Boiskr' 


W KAJDANACH ZBIEGŁ Z PĘ- 
DZĄCEGO POCIĄGU. 
Między Będzinem a Dąbrową, 
wydarzył się niezwykły wypadek 
ucieczki więźnia  eskortowanego 


"|pociągieim przez policję. 


Policja z Tarnowskich Gór es- 
kortowała znanego złodzieja-wla: 
mywaczaą, który przed sądem w 
Zawierciu odpowiadać miał za ró 
żne sprawki. 

Więzień miał na rękach kajda- 
ny. 

ZA WYKROCZENIA DEWIZOWE. 

Sąd Okręgowy w Chorzowie 
skazał za wykroczenia dewizowe 
Michała Jędryczka na rok więzie- 
nia, Roberta Janasa na 7 miesięcy 


więzienia, Emanuela Brzęczka i 
Ernesta Brachaczka po 6 mies, 
więzienia. 


NAPAD NA PLEBANIĘ. 

W Wiązownicy, pow. sando- 
mierskiw, napadła na plebanię 
kilku uzbrojonych bandytów. Ban 
dyci słeroryzawawszy ks. Józefa 
Reszkę i domowników, zrabowali 
1700 zł, poczem zbiegli. Policja 
prowadzi dochodzenia. 

WĘGIERŚCY ZŁODZIEJE W 

WILNIE. 

Policja wileńska otrzymała listy 

gończe za bandą włamywaczy, na 


Węgrzuch. Mianowicie na szkodę 
węgierskiej Akademii Nauk skra- 
dziono kosztowności w złocie i sre 
brz: oraz stroje galowe, łącznej 
wartości 100 tys. póngó. Policja 
węgierska otrzymała wiadomość, 
iż włamywacze 'tkrywają się w 
Wilnie. 

W związku z tem policja wi- 
Jeńska dokonała aresztowań wśród 
miejscowych paserów. 

WYKOPALISKA. 

Przy niwelacji drogi ze wsi Rud 
ki do Rudeczkj, w pow. krzemie- 
nieckim, natrafiono na grobowiec. 

W grobowcu natrafiono na szkie 
let w głębokości 2 metrów i 10 
cm. Przy szkielecie znaleziono na- 
czynia glinianej i bronzowe, ostro 
gi srebrne i nóż srebrny. Czaszka 
szkieletu była przysypana cienką 
warstwą ziemi, na której była mi 
sa z gliny, a na niej druga misa z 
bronzu. U stóp srebrne ostrogi. 
Obok znajdował się szkielet świ- 
ni. 

Według fachowych opinij jest 
to grób gocki. W latach 150 do 
250 po nar. Chr., w okresie cesar- 
stwa rzymskiego. Gotowie wsku- 
tek przeludnienia udali się na wę- 
drówki i przez Wisłę i Bug dostali 


lsię na Polesie i Wołyń. - 


Okresie zimy 1936-37 akcją poma- 
cy dla bezrobotnych, odbyło się 
ub. środy, dnia 21 października 
br. o godz. 10-tej przed poludniem 
w sali Rady Powiatowej w Mogil- 
nie, ogólne zebranie Powiatowego 
Komitetu Funduszu Pracy. 


Na zebraniu wykazano, że mo- 
ginicki Powiatowy Komitet Fun- 
duszu Pracy wydatkował na po- 
e dla bezrobotnych w ub, roku 
budżetowym 541.474.24 zł. Staro- 
Ba oświadczył, że biorąc pod u- 
wagę wyniki osiągnięte w roku 
sprawozdawczym, Komitet Powia- 
towy żywi nadzieję, że przy popar 
sciu całego społeczeństwa powiatu 
Imagileńskiego, praca jego w okre- 
sie nadchodzącej zimy będzie jesz- 
cze wydatniejszą, gdyż leży wszy. 
stkim na sercu, aby pomóc dla licz 
nej rzeszy bezrobotnych w powie- 
sie była jaknajwiększa. 
INSPEKTOR PRACY ZWOŁUJE 
POSIEDZENIE Z PRZEDSTAWI- 
CIELAMI ZW. ZAWODOWYCH. 


Pismem z dnia 20 bm. Inspektor 
jPracy 55 obwodu zawiadomił, że 
stosownie do zarządzenia Glówne- 
go Inspektora Pracy odhywać się 
będą w Inspektoracie Pracy 55 
Obwodu kanietencje miesięczne z 
przedsławicielami pracowniczych 
organizacyj zawodowych celem 
omówienia położenia socjalnego 
pracowników, oraz spraw wyma- 
gających interwencji inspekcji pra 
cy i ustalenia zasad współdziała- 
mia z inspekcją pracy. 

Pierwsze takie zebranie ma się 
odbyć dnla 28 pażdziernika br. a 
godz. 10 m. 30, w gmachu Sądu 
Grodzkiego, pokój 54. 


OBWIESZCZENIE STAROSTWA 
POWIATOWEGO. 


Zarządzone obwieszczeniem z dn. 
10 września 1936 r. wstrzymanie kan 
dlu okrężnego w powiecia z dišem 
25.10 1936 r. zostało odwołane. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


bryce osińskiej znosić samo- 
wolę i różne „widzim admini- 
stracji, nie znajdując — jak dotych 
czas — obrony i opieki ze strony 
powołanych czynników urzędo- 
wych. Jednym z charakterystycz- 
nych dowodów tej samowoli jest 
fakt, że pieniężne kary dyscypli- 
narne, nakładane na robotników, 
nie są ujawniane w książeczkach 
wyplat, czego wymagają abowią- 
zujące przepisy prawne, — lecz 
kwituje się te potrącenia na od- 
dzielnych, wydawanych ukaranym 
karteczkach. Pomijając już tę cał- 
kiem nieformalną procedurę, wśtód 
pracowników fabryki, panuje po- 
wszechne mniemanie, że potrące- 
nia pieniężne obracane są przez 
administrację fabryczną na... bu- 
dowę kaplicy w Osinach „i że wła- 
Śnie dlatego, by obejść nieprzewi- 
dujące takich celów przepisy usta- 
wy, stosuje się całkiem dowolne 
systemy księgowania | kwitowa- 
nia potrąceń. To przekonanie pra- 
cowników fabryki znajduje uzasa- 
dnienie nie tylka w niezmiernie ser 
decznych i Ścisłych stosunkach dy 
rekcji z miejscowym klerem, ale 
bardziej jeszcze w tem, że osta- 
tnia przedkłada się pracownikom 
„dobrowolne” deklaracje, według 
których pół proc. zarobków prze- 
znacza się na budowę tejże kapli- 
cy. Kto chce czy nie chce deklara- 
cje podpisuje, bo niechby tylko 
spróbował nie podpisać!.. 

Ale administracja fabryczna, czu 
wająca tak troskliwiz nad zbawie- 


niem wiecznem pracowników, ała 
zuje bardzo mało Inicjatywy, enem 
git i hojności, gdy chodzi o ick 
ziemskie, ciefesne potrzeby. Dość 
powiedzieć, że zakłady nie posiada- 
ją żadnych urządzeń kąpielowych, 
gdzie robotnicy mogliby się umyć 
należycie po ciężkiej i pozosiawia- 
iacej ślady brudu pracy. A wody 
jest wokół poddostatkiem... Co gor 
sẹ — w fabryce, zatrudniającej 
zgóra 1000 robotników niema am- 
bulatorjum fabrycznego, tak, że w 
razie poważniejszego wypadku, o 
co nie trudno, poszkodowanym — 
wohec braku szybkiej pomocy — 
grozi cieżkie kałectwo, albo i utrała 
życia, jak to się stało w r. ub. z 
robotnikiem Fabjańskim. „Elita“ 
fabryczna posiada za ta komforto- 
wo urządzone i dobrze zaopatrzo- 
ne kasyno, gdzie podczas rozmai- 
tych inspekcyj i wizytacyj odbywa 
ją się wesole i późna w noc trwa- 
Jace biesiady, 

Nie jest rzeczą bez znaczenia, że 
zakłady w Osinach pracują w du- 
żej mierze dla celów państwa- 
wych. Zdawałoby się, że powoła- 
nym czynnikom powinnoby zale- 
żeć szczególnie na normalizacji 
stosunków w fabryce, na wyiwo- 
rzenin atmosfery, umożliwiającej 
spokojną i wydajną pracę. Mamy 
nadzieję, że p. inspektor pracy w 
Piotrkowie Tryb. zechce z urzędu 
wejrzeć natychmiast w sprawy po 
wyżej opisane, przywoła do po- 
rządku nie liczącą się dotychczas 
z niczem administrację fabryczną 
skieruje jej uwagę i działalność we 
wlaściwym kierunku, a — robotni 
cy powinni zająć się tem, by na ia 
bryce istniała organizacja — 2 
istoty, nie z nazwy — robotnicza, 
która w ramach obowiązującego 
prawa będzie chciała I umiała Kro 
nić skutecznie wystawionych dziś 
na dotkliwe próby — Interesów 
ogółu robotniczego. (--]. 


Z życia organizacyjnego 


YBroszniowie (Okręg Borysławski) 


Niedawno odbyło się w Brosz- 
niowie zebranie członków P. P. S. 
i Związku Rob. Drzewnych przy 
udziale sekretarza okręgowego 
tow. Halucha, prezesa CZG. tow 
Smetańskiego i prezesa P. P. S. 
tow. Kopienieckiego z Kałusza, 

Wybrano Zarząd Związku, w 
skład którego wchodzą tow. tow.: 
Paweł Czachor — prezes, Włady- 
sław Lachowicz — wiceprezes 
(Władysław Kulman — sekretarz, 
Rudolf Schonłag — wicesekretarz, 
Józef Proszek — skarbnik, Ję- 


drzej Sebastian — wiceskarbnik 
Marcin Czerw, Wilhelm Sebastian" 
i Franclszek Szczypka — człon- 
kowie Zarządu. Do Komisji Rewi- 
zyjnej wybrano łow. tow.: Józef 
Faisetty, Jan Sawczak i Stanisław 
Bajda. 

W sprawach organizacyjnych 
załatwiono wiele spraw. Postano- 
wiono zwołać ogólne zgromadze- 
nie w Broszniowie na dzień I li- 
stopada, godz. 12-ta w południe 

Z organizacji Z.Z.Z. robotnicy 
pozostawili strzępy. 


Wiadomości Gportowe 


POLSKA WINNA SIĘ WYCOFAG 
Z PRZYSZŁYCH OLIMPIAD 


Profesor Uniwersytetu Poznańskie 

go p. Piasecki, wygłosił odczyt na te 

mat „Sport olimpijeki a wychowa- 

. Prelegent, opierając się na Wy- 

ach ostatnich Igrzysk w Berlinie, 

doszedł do wniosku, że Polska winna 
się wycofać z przyszłych olimpiad, 
gdyż olbrzymie koszta tej imprezy 
możnabby lepiej wyzyskać dla ogól- 

nego rozwoju życia sportowego w 

kraju. 

Zdaniem prelegenta, znaczenie wy 
chowawcze posiada jedynie t, zw. 
aport bez trybun, uprawiany bez u- 
działu publiczności. 

POLSKA NIE ZWRÓCI SREBRNE- 
GO MEDALU OLIMPIJSKIEGO 
W sobotę odbyło się specjalne po- 

siedzenie polskiego. komitetu olim- 

piskiego. Na posiedzeniu rozpatry- 


wano odpowiedź niemieckiego komi- 
tatu olimpiskiego na list polskiego 
kemitetu olimpiskiego w sprawie o- 
debrania Polsce srebrnego medalu o- 
limpiiskiego w konkursie military. 
Niemiecki komitet olimpiiski twier. 
dzi, że decyzja jury jest nieodwołal- 
na, wobec tego Polska musi zwrócić 
zdobyty srebrny medal olimpiski. 
Równocześnie do polskiego komitetu 
olimpiiskiego nadszedł list od angie! 
skiego komitetu olimpiiskiego, który 
domaga się przesłania mu srebrnego 
medalu olimpiiskiego, przyznanego 
Anglii przez jury. 

Polski komitet olimpiiski postano- 
wił medali i dyplomów nia oddawać 
do chwili rozstrzygnięcia protestu, 
złożonego w tej sprawie przez polski 
związek jeździecki do międzynarodo 
wej federacji jeździeckiej, 

SPORT W CZASIE WOJNY 
DOMOWEJ. 


W Barcelonie rozegrany został w 


tych dniach mecz pilkaraki pomiędzy 


cji. Zwyciężyła Barcelona 2:0, Mi- 
mo trwającej wojny domowej, mecz 
egromadzil kilkadziesiąt tumięcy wia 
dzów. 


boks 
= 
BOKS NIE JEST ODPOWIEDNIM 


SPORTEM DLA MŁODZIEŻY. 


Sport bokserski w Łodzi zdobył s0 
bie olbrzymie rzesze zwolenników, a 
szczególniej wśród młodzieży szkół 
powszechnych, która masowo uczęgz” 
cza na wszelkiegm Todzaju zawody 
bokserskie, 

Zdaniem pewnych kół łodzinch, 
boks wpływa deprawująca, szczegół- 
niej na dzieci młodsze (da lat 12-n), 
które traktują walki bokserskie jako 
bójkę. W związku z powyższym. sze 
reg działaczy sportowych przygoto- 
wuje wnioski da władz sportowych, 
zmierzające do zakazania młodzieży 
szkół powszechnych uczęszezania na 
zawody bokserskie. 


Pitka notna 


ŁÓDŹ PRZERYWA DALSZE 
SPOTKANIA PIŁKARSKIE 

ZE WZGLĘDU NA ZIMNO. 

Wabec pogorszenia się warunków 
atmosferycznych w bieżącej jesieni i 
słabego zainteresowania publiczności 
meczami piłkarskimi, Łódzki Olrą- 
gowy Związek Piłki Nożnej polecił 
niezwłocznie przerwać rozgrywki o 
mistrzostwo klasy B i G okręgu łódz 
kiego. Rozgrywki w klasie A zostaną 
przerwane z dn, 1 listopada r. b. 

72 TYSIĄCE WIDZÓW NA JED- 
NYM MECZU, AIE TO NIE JEST 
REKORD. 

Na ostatnim meczu o mistrzostwa 
Ligi angielskiej pomiedzy Charlton 
Athletic a Arsenalem, obecnych była 
72 tysiące widzów. Mimo to erkord 
ilości widzów nie został pobity, gdyż 
w Anglji na meczach ligowych lias- 
ba widzów dochodziła już do 100 ty- 


reprezentacjami Barcelony i Walen | sięcy. 


Tabela wygranych 


ń=ty dzień ciągnienia I klasy 37 Loterii Państwa; 


Ii Il-ge ciągnzen:e 


Główne wygrana 


100.000 zł. Nr. 126766. 
2.000 zł Nr. 35855 60280 80496 


148678. 
11982 21169 Sa 


1.000 zł. Nr. 
29852 193966. 

500 zł. Nr. 27854 84152 44433 68979 
67744 101981 134459 175268 181016. 
460 zł. Nr. 17501 23688 39169 74210 
79220 283 101060 107966 118418 
121036 180202. 

200 zt, Nr. 17840 86407 107946 
120672 147720 151680 163270 181374 
182849 187770 194052 949. 

150 zł. Nr. 25 09 3184 8820 6722 
15616 20640 958 25152 36276 46898 
52784 58254 (41 69114 63519 68984 
91 79267 648 87204 89722 90118 
92154 93005 116987 127718 125546 
1272a8 142916 150128 154285 168662 
171345 1756008 177189 178324 179818 
186049 199682. 


Pa 50 zt. 


6 596 787 1421 72 787 982 POM 
448 894 J198 420 646 B22 78 4281 
379 460 670 98 812 40 5447 985 0486 
640 7289 339 406 64 527 50 762 74 
89 8007 396 81 443 51 995 9044 39 
114 255 61 80 399 826 10117 214 384 
665 11818 57 12158 78 662 9 we 
84 911 81 13352 466 559 693 4% 
14027 195 254 78 413 88 515 43 826 
908 15594 763 869 16011 22 48 483 
250 17535 83 18016 180 306 18 96 
19035 16% 522 

20101 621 938 21439 60 467 22441 
577 659 746 993 23065 408 638 
24004 328 478 605 26012 136 589 981 
26083 370 667 27261 825 69 631 55 
710 949 28094 159 221 710 71 4% 
29004 117 43 227 497 595 677 Swa 
80008 179 398 431 36 77 932 81064 
328 550 656 877 96 32170 364 4% 
760 88197 807 630 830 50 84260 441 
527 88 629 854 56 39004 600 85 740 
38721 37137 454 98 684 908 38022 
37 541 829 39007 20 150 298 424618 
87 837 983 

40135 575 805 70 88 934 60 17 
41082 93 595 717 28 946 98 «= 
311 482 716 48274 44021 199 762938 
83 45246 482 638 720 847 907 46004 
16 106 201 68 72 75 368 77 522 880 
918 35 09 47187 684 95 8Od 998 
48049 195 415 537 607 883 49277 492 
410 29 71 522 862 60399 546 636879 
51027 246 93 526 665 790 62185 527 
847 58004 30 27 284 307 659 54068 
254 358 5T 476 613 71 84 780 56052 
164 340 442 60 75 56846 67168 80 
377 80 402 83 622 739 58019 246 b05 
46 032 803 59104 362 506 637 49 717 
g3 853 

60201 89 455 718 14 61057 WA 
625 762 91 878 62056 145 208 
78 561 68129 294 371 484 56 97 
763 909 64424 557 602 53 711 
66 91ş 65028 276 384 832 66187 
16.35 291.897 967 67410 55 65 620 
68491 63060 127 458 531 39 661 812 
70068 223 99 300 400 609 71067 58 
88 989 72119 294 888 594 649 72 
89 Jad 74274 339 401 594 649 73 89 
954 74071 245 586 728 887 947 75041 
273 85 96 475 94 533 62 68 994 76578 
829 77271 64 30 25 568 618 965 79031 
522 644 809 80010 323 517 702 722 

81088 207 62 951 82048 149 48 
63 367 572 85 768 957 82044 139 346 
544 802 946 84062 659 767 950 
85172 295 370 585 38 766 88 801 
93 86064 170 352 74 428 530 685 700 
981 87205 820 637 88009 403 35 543 
83 636 61 962 89895 410 571 653 961 
90493 773 75 22 855 928 54 91467 869 
92386 506 721 90 958 66 94573 810 
918 95428 97741 96056 421 80 736 
921 97112 291 569 678 842 98039 306 
99258 443 B3 847 

100060 176 '96 638 929 48 101472 
91 567 636 993 102447 B79 103040 108 


az) 
17: 
599 
Dad 
208 


491 773 962 *04268 862 900 7 105084 | 137114 17 232 490 174 858 138003 502 


%6 10677 189 967 107084 577 765 
108287 493 763 109010 575 629 33 38, 
111297 307 10 509 18 836 112138 757 


241 497 594 699 956 144044 330 40 
74 113177 955 114223 29 464 896 115367 
40u 47 86 527 117032 34 2655 351|145387 484 146114 


118054 428 886 119212 734 
120750 7 816 121437 906 122499 
124380 82 464 630 "25415 582 965 
126650 127158 81 504 128079 215 649 
129052 72 112 19 556, 
130035 139 43 661 923 131564 64R 
132600 99 134286 357 428 29 13519: 


138601 7 878 82 139005 339 936, 

140105 289 466 B13 17 141020 212 
19 446 142232 747 143073 498 563 791 
144217 849 145263 479 674 146437 622 
147027 101 148046 149752 928 


129 45! 501 688 153164 
155195 248 448 165365 658 70 988 
157839 158306 587 159241, 

160015 326 161408 58 85 86 162268 
332 95 RSA 163! 
178 846 165350 600 21 23 63 


170899 171051 531 172060 271 46 
571 173236 450 505 45- 174273 503 
176317 490 590 177019 455 96 7 
178333 752 987 179031 182 722 37 98 

180410 41 755 181284 447 734 89 f9 
044 182220 31 846 909 183279 536 874 
184808 185112 22 979 186772 187513 
18R=85 605 189834 

190374 46" 191960 192107 17 511 
439 19397 439 646 194282 532 704, 


Wygrane pa 100 zł. 


91 211 376 458 574 777 818 1244 
679 2019 820 4200 718 876 4950 5173 
905 6611 893 962 7085 425 816U 877 
9619 43 10146 465 87 542 656 11460 
661 12082 880 13244 444 14483 15166 
492 94 636 890 16400 28 835 17162 
840 55 18095 180 226 42 667 19062 
193 555 830 924 20849 897 Z1U4T 
184 349 897 22357 548 972 24920 
24166 70 258 603 72 610 804 979 
25173 483 26667 942 28074 29025 
55 258 BG 4V5 36 852 97 

31238 880 32122 636 33395 528 
916 34411 35585 880 86632 792 
37189 240 940 38160 285 725 A87 
969 39008 430 37 421 645 826 980 
41021 202 499 982 42506 43400 31 
587 44471 635 984 45273 632 70032 
46362 475 605 47017 518 66 683 


3 |904 157076 395 606 707 158025 52 97 
618 958 134025 402 601 12 137231 871 AA 626.913 ATAKA 285 418 4 605. 


a 165142 | 176109 237 628 046 50 177226 435 
a 6 161867 |26 873 8% 178041 219 506 179052 421 


168210 60 551 858 169045 425 609 58 | 597 109 63, 
pe g | 431 182016 636 704 859 183049 116 RGB 


49126 37 69 

50006 384 710 68 51167 271 321 
471 519 762 803 10 78 52358 510 
58054 284 323 474 545 54254 
+4 ma ma Mim kali Ha 
980 6B809 554 59051 67 60046 
168 216 31 687 762 61064 492 


6T 


704 62484 65021 84 428 067 845 909 l 


64116 90 358 66549 67071 123 272 
584 835 584 68617 69420 M w i 

10397 71293 549 Ph 69 78070 
m wi w Te sy mma 
76204 788 930 8 77081 109 26 sM 
611 60% 78271 408 78116 78 395 740 
835 80012 60 770 81772 82322, 592 
88001 262 84078 371 81 86331 KAŻ 
34 678 80 988 97 88912 BŚ061 9% 
90052 155 591 495 893 91474 510 688 
B46 92287 404 512 93427 770 94458 
656 736 95058 912 
826 98064 735 70 99574 706 78 

100121 43 603 73% 939 101485 820 
92 904 102122 256 685 103629 8% 
104074 473 94 549 754 890 105737 6u 
316 58 944 46 65 106321 514 716 107131 
754 87 94 108202 617 913 65 109320 
86 423 27 605, 

110270 541 606 825 111182 389 993 
112103 290 113150 465 613 90 759 72 
114163 422 682 86 860 957 115003 101 
453 542 93 657 841 


Str. 


127422 790 128009 146 733 129388 690 
gi 


{30203 63 320 541 844 45 131214 75 
332 ,218,132547 955 133350 584 681 
MB4TAL E20 626 70AIN 135037 162 
ge 208 14 PSE 836 00: LAD 935 


32 89 646 139146 223 97 504 32 890 
140325 436 514 675 897 141793 
142131 325 447 616 845 143003 105 65 


147132 251 757 
148446 816 149187 304 573 695, 
150122 219 88 417 90 509 646 718 
27 863 %3 151023 234 31 152067 122 
564 756 154063 122 298 419 511 678 
154171 399 481 534 667 709 809 905 
155653 702 156240 56 711 R9 95 8% 68 


Sg ia m 411 atg 76 wizę 
5s Re? 2 Sam 585 
164379 416 99 833 %6 ^= 165018 308 
420 554 96 843 1 


170979 408 33 513 675 751 802 912 
172121 402 8 50 609 173044 274 584 
EBO 702 174060 369.418 4? 066 Ea 
62! 


180240 539 746 9R 181334 440 566 


1305 602 756 946 91000 35 527 30 48 


40 e 600 885 
[: 167232 759 829 1 "s 0817, 
150140 19 753 910 151188 701 152160 | ieoaco 6 520 609 ; 


184481 634 089 92 1852665 702 60 97 939 


3n | 185121 5R0 798 856 982 187325 188073 


476 765 70 833 180049 255 539 443 505 
631 804, 

190669 77 191176 369 951 54 90 
192070 232 354 5% 610 859 193455 881 
194602 121 958 M, 


II! ciągnienie 
Wygrana pa 100 zk 


426 701 861 2835 3896 4627 
"85 960 6421 858 7780 8502 
9384 683 874 15 11764 12006 
13861 14310 15151 272 694 
271 920 17498 18125 435 855 
497 21435 22606 24612 62 
26782 28568 671 981 29466 
31801 32157 395 494 34494 34658 
86614 37257 78 811 475 38104 W 
40336 581 47 G4 41081 522 626 43310 
44287 46921 46265 47098 155 4BHAĄ 
419 49558 685 792 50145 866 52308 
53487 827 90 54085 57115 331 58999 

60887 78 93 61571 64827 558 907 
66086 B36 66112 68088 634 70444 
625 840, 72979 73585 

B881 605 971 77989 TA4ŁG 621 856 
400036 887 900 79900 80078 680 945 
82593 83117 216 551 897 85578 86797 
807 850 861 87874 88242 89616 90037 
198 91644 746 986 92821 597 621 827 
95648 800 805 94314 798 95787 878 
96269 97742 972 98114 549 B67 100508 
599 103081 104836 510 845 105125 
208 869 109726 73A 979 110008 8366 
"m 728 112842 898 114158 115627 
11%? 656 116012 121997 122738 
125511 


iA 
m ot 

134570 L300 JLM 
uwa tt 


Aed 1% ia wis 1066 


147663 148200 43 571 149182 880, 
150116 53 264 888 151060 496 746 
152384 489 153024 828 155333 883 
157154 158261 159242 407 160006 870 
162161 164061 165609 894 166807 


bat: 
er 
m 
16139 
r 
25531 
30487 


ze za ci Du m 
+» S394 131067 B7 132867 
3A iy) 


€ 


V6DGO 646 97718) T6g056 529 75 169464 '170419 171346 


8553 172224 5459 738 174407 43 757 
175030 176266 85 681 177099 174159 
182148 181365 629 764 835 187427 844 
188511 963 189664 91 839 190285 319 
440 573 753.191304 192865 194370 79 
450 89%, E 


Wygrana.po. 50 zł. 
225 3127 298 4090-247 68A- 5059 


116083 588 610| 628 6655 T196 589 652 767 9698082 


117383 603 9 923 118377 517 79 854| 230 69 311 916 9976 10097 789 11945 


119428 694, 


12896 916 13080 683 14207 414 954 


120085 233 478 773 819 992 121490] 15005 721 16728 17024 185 231  ARB| 


574 965 122034 221 342 47 482 634| 18137 20526 613 27 22040 289 
123318 518 683 124519 887 125138 554| 985 23012 302 


814 17 905 59 126151 5545 


a69 
36 24005 262- 563 
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5 


26033 616 23 968 27071 109 36 488 
28988 99 29384 8A2 20024 674 76 
31137 96 234 629 32331 33841 34531 
35392 36340 7154 876 88140 237 
179 39031 410 40113 250 641 41129 
475 841 42384 692 948 43278 4M 
890 906 44155 323 740 45121 556890 
46084 47212 732 35 958 48140 B® 
49229 806 50419 52015 744 881 #29 
53053 303 760 880 928 64320 68 78 
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745 859 60101 37 258 536 61727 846 
64123 646 934 66018 707 67246 567 
68327 432 43 656 746 69249 65 340 
580 763 914 70078 71093 94 382 749 
12018 23 320 657 73192 99 876 678 
873 89 74598 693 751 

75940 975 76146 884 385 463 95 
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125277 306 53 126732 128160 864 73 
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IV ciągnienie 
Główne wygrane 
Zi, 50.000 — 98013 


Zł. 10.000 22775 

ZŁ 6.000 — 66580 

Zi. 9.000 — 46288 128586 

Zł, 1.000 — 35996 

Zl, 500 — 8439 61421 96376 
99735 

Zł 400 — 12668 41505 67208 
97497 115986 133007 178985. 

ZŁ 200 — 65854 77252 100004 


109011 118566 137353 169575 194462 

ŻŁ 150 — 697% 9651 10829 15079 
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183 78508 86847 82401 94766 98110 
98186 102734 103420 106970 108861 
109510 112685 119908 122045 182769 
135698 160842 166480 171187 656 
178425 764 177140 321 185710 
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Pa 109 zł. 
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603 %05 111231 112573 113054 125 39 
583 621 % 114370 73 115196 116379 
552 701 944 56 119854 120537 930 
121178 122905 123365 613 124514, 
127132 306 621 128116 8a2 814 
129755 190944 131180 182010 18394 


34890 185178 401 78 768 186165 696 


187576 666 188079 449 1394389 140050 
110257 954 141286 756 972 142259 
Jtag 412 144421 147527 148252 


149687 758 150365 480 151987 751 


158210 821 154343 692 155860 157455 


159794 160526 BO 623 873 161198 664 
162019 164049 408 691 165767 167965 


"997 169204 468 170169 171104 


172148 148 179254 174131 568 771 
75604 178054 230 179853 180587 987 
181740 900 152664 877 94 183312 53 
184793 186115 187688 755 947 188431 
622 189802 190914 192169 193229 63 
465 798 194474 629. 


Po 50 zł. 


544 618 1084 970 2536 620 907 
8871 86 87 655 947 4410 780 5809 
6116 72 356 7498 924 8858 723 
9137 289 875 10991 11865 559 73 
123987 808 13534 668 724 14939 94 
16004 108 708 16108 106 60 993 
17334 786 18352 567 625 97420974 
21147 22174 83 388 23167 235 464 
545 24066 623 91 765 25558 264RA 
27062 151 614 28628 29215 72 326 
784 30175 202 31182 760 83032556 
663 63399 421 35819 63 36101 370 
37288 38284 39848 40943 41149 
263 64 307 42514 29 43188 278411 
784 44064 250 99 45077 98 137 93 
270 745 992 46417 47128 422 97 
658 944 48076 171 220 653 950 
49227 BB1 

50373 464 519 39 992 51484 53850 


989 99 54362 551 737 801 49 914 55425 
733 927 99 56474 928 57176 588 712 58 
58041 312 516 636 701 59744 60028 205 
901 77 61244 62995 63096 802 64089 
431 66 560 752 85 65928 66519 702 911 
34 67028 439 556 68213 316 32 69220 
70040 446 556 71334 655 746 72404 710 
13 73843 74101 382 509 882 75300 640 
762 77114 79567 665 80583 81528 695 
82403 696 83055 98 278 760 65 B4449 
87272 895 88235 321 589 649 89333 77 
659 809 82 90016 78 106 416 B00 25 
91135 481 945 92194 682 93124 700 958 
94847 974 95645 715 96124 98 97259 323 
584 804 98416 797 941 90229 325 520 
10007B 101854 102452 715 103230 40 91 
444 80 912 104030 217 315 594 644 
105465 514 106430 107029 170 401 646 
909 108377 785 879 945 110215 111343 
574 992 112252 765 89” 113506 962 
114103 68 427 527 778 115419 849 
116425 707 117081 327 560 t18111 241 
489 838 119219 322 "78 120471 832 
121404 122407 63 633 123218 371 972 
124013 600 709, 

125088 291 372 536 862 126027 306 
564 760 128098 610 129054 519 664 
921 130232 648 131154 72 482 938 
192144 712 865 188000 114 883 
194448 T11 135664 136450 678 138522 
4t 764 818 139550 141211 82 483 
1439401 144184 486 145200 94 525 GL 
78 624 958 927 146494 990 147549 52 
939 148056 315 1495661 160164 622 91 
106 816 151100 279 152708 153336 
148 154242 155156 156195 678 157636 
156262 569 854 159228 378 657 80E 
80410 563 56 708 14 161277 320 575 
162205 428 548 979 163148 B52 600 
164331 350 165122 461 758 904 29 
166436 685 841 167966 85 168222 82 
833 189029 277 826 606 868 170894 
679 964 172132 509 22 178421 846 
174847 175190 702 10 989 178118 228 
696 781 179402 664 180554 181007 
494 182709 963 183489 872 184200 
604 185479 646 836 85 187150) 791 
18829A 189801 190283 318 498 191664 
686 192948 193914 73 194891. 


Jak przesłuchiwano 
Sebastiana Kościelniaka 


w Mszanie Dolnej 


"Tygodnik ludowy „Piast“ do- 
nosi: 

Z powodu zabójstwa komendan 
ła „Strzelca“ w Olszówce (pow. 
Limanowa)  Kaczmarczyka, 6% 
wniosek p. prokuratora w Nowym 
Sączu zostało aresztowanych 11 
osób. Dochodzenia w tej sprawie 
prowadził Sąd grodzki w Msza- 
nie Dolnej, który przesiucnał wszy 
stkich podejrzanych. 

Gdy nasamprzód przed sędziego 
wezwano Sebastiana Kościelniaka, 
gospodarza na 30 morgach grun- 
tu, człowieka, który przez 18 lat 
był wójtem, człowieka starszego, 
poważnego (no, niby ma „manka- 
ment“, bo należy do Stronnictwa 
Ludowego) — dozorca więzienny 
zjawi się w ares.cle z łańcuchem 
w ręku, i zażądał ad Kościelniaka, 
by dal się okuć. 

Kościelniak na to odpowiedział, 
% nie jest bykiem, aby go na łań- 
cuchu prowadzono, a równocześ- 
nie zażądał od dozorcy więzienne- 
go wyjaśnienia, kto takie zarzą- 
dzenie wydał. 

Na to dozorca odpowiedział, że 
ta władza. 

Mimo sprzeciwu  Kościelniaka, 
dozorca założył  Kościelniakowi 
kajdany 1 na łańcuchu zaprawa- 


P. PAWLENKO 24) 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 

— Straszliwa, i w wielu wypadkach niezniszczal- 
na twierdza, — mówił Dąbrowski wpatrując się 
w Coeurcosi'ego. 

— Właśnie, właśnie, tak też myślałem, — Ani na 
chwilę jednak nie tracił wątku. — Czterdzieści ko- 
ściołów, — rzekł ze szczególnym naciskiem, — dzie- 
więć więzień, dwadzieścia cztery budynki koszaro- 
we, pięćset hoteli, 

* Coeurcosi otarł z czoła pot i trzasnął w zeszyt, 

— Wszystko to trzeba będzie usystematyzować, — 
odezwał się z troską —Niech pan zechce tylko pomy- 
śleć, — znów sobie przypomniał, — na cmentarzu 
Pere Lachaise znajduje się trzydzieści tysięcy pom- 
ników, Obejrzałem je wszystkie pod kątem ich 
obronności, Osłona, niezwykła osłona, naturalnie, 
jest pewien. hezład w rozkładzie frontowym, lecz 
można to bez trudu przewidzieć i uwzględnić. Trzy- 
dzieści tysięcy osłon. l, czy pan wie, ca mię śmie- 
Szy — najwygodniejsze są pomniki marszałków na- 
poleońskich. Aż człowieka przykrość ogarnia, 

Po zawarciu rozejmu Couercosi gdzieś zniknął. 

Nawiasem mówiąc, pociąg do anatomii miasta mi- 
nął u Dąbrowskiego znacznie wcześniej. Zaznajo- 
mienie się — dzięki obcym  korespondentom — 
z przeglądami wojskowymi dra Engelsa skłoniło go 
do zajęcia się czym innym. Przekszłałcił się w kro- 
nikarza wojennego przy klubach robotniczych, po- 


nieważ nie miał gdzie prac swych drukować. Zwi- 
nąwszy mapę działań wojennych w cienlu jak trzeci- 
na rulon, wskakiwał do omnibusu i pędził przez całe 
miasto ku jakiejś rogatce, do klubu krawców lub do- 
żorców nocnych, aby opowiedzieć im o tym, jak 
nieudolnie prowadzono wojnę i na koga spada wina 
za klęskę. Wracający z barów Cyganie w czerwo- 
nych frakach, nocni rabusie í dziewki uliczne wstę- 
powali tam, by go posłuchać. Wracał da domu po 
północy, otoczony gronem niespodziewanych przyja- 
ciół, ludźmi milkliwymi i gniewnymi. Przy zetknię- 
ciu się z policją, chrząkali w garście i łokciami trą- 
cali się w bok: „Nie szkodzi, obywatelu, bądźcie 
spokojni”. Albo nagle zagadywali: „A jak z noża- 
mi? Będziecie rozdawać, czy sami mamy przygota- 
wać?" Albo uprzedząli: „Spokoju, obywatelu, my 
tylko na momenċik“—i nasłuchując żegnali się i zni- 
kali niesłychanie zręcznia. -Opówiaal im a tym, jak 
siedział w rosyjskim więzieniu, jak uciekał z Sybiru, 
jak policja francuska "próbowała w 67 roku uwikiać 
go w sprawę Berezawśkiego, który dokonał zama- 
chu na cara; jak oskarżono go później o fałszowanie 
rosyjskich banknotów i osadzono w więzieniu, a on 
fałszował jedynie rosyjskie paszporty dla emisariu- 
szów rewolucyjnych; jak oskarżono go o szpiego- 
stwo na rzecz Prus wówczas, gdy usiłował uciec 
z Paryża do Liońskiej Legii Garibaldi'ega. Kompa- 
ny słuchały go nieżyczliwie i smutno, nie wierząc 
ani jednemu jego słowu: I czasy owe były jak mło- 
dość. = nre - 

A oto terśż tozWifato Się przed nim żywe, ruchli- 
we, poszukujące własnych dróg powstanie. Tnący 
zaciekle deszczyk, opuszczone przedmieście, krzyki 
zgłodniałych ptaków i zwierząt w ogrodzie zaolo- 


sema ae 


gicznym, prześlizgiwanie się kul po listowiu drzew 
i czujne twarze ludzi — wszystko się znajdowało 
w twardym kręgu powstania. Zatrzymał konia przy 
parkanie ogrodu zoologicznego. 

— Obywatelu naczelniku, mam do was najpokor- 
niejszą prośbę, — powiedział zbliżając się do niego 
jakiś mężczyzna, wyglądający na rzemieślnika. — 
Dotyczy to słonia, — wyjaśnił. 

— Słonia? 

— Tak jest, obywatelu naczelniku. Sił już nam 
brak, raczcie to uwzględnić, Wysłaliśmy wczo- 
raj do was delegację, raczcie to uwzględnić, le- 
ror, prawdziwy teror! Chodzi po ulicy i prosi, 
uważacie, o jałmużnę. O tak — do okna, trąbą pu- 
ka i ryczy okropnym głosem. Kobiety, dzieci — każ- 
dy umyka! Wtedy zazwyczaj chwyta trąbą doniczkę 
z kwiatkiem lub nawet kamienie z bruku i — 
tr-rachl — w szybę. Wieczorem, obywatelu naczel- 
niku, niepodobna wyjść z domu — teror! Kobiety 
ze strachem pełnią służbę wartowniczą, 

— I to wszystka przez słonia? 

— Ano właśnie, Tom się nazywa, 

— No, a poza tym jak tu u was? 

— Poza tym żadnych skarg nie mamy. 
spokój. 

— Dobrze, — powiedział, — Sprawę słonia zała- 
twimy. Przyrzekam. 

Puścił konia pięknym, jak na defiladzie, galopem. 
Zdenerwowanie minęło. A więc, powstanie. Cwało- 
wał, nie zatrzymując konia, aż do Łuku Triumfal- 
nego ı na jego szczycie kazał umieścić lunetę. Po 
tym, niezręcznie się wspinając po żelaznych klam- 
rach, sam wlazł na górę. 


Zupełny 


E 


(d. c. n.) 


dził go przed oblicze naczelnika 
Sądu, Stanislawa Feilla, stawiając 
go na baczność, to znaczy: nogi 
nie rozkraczać, „do kupy“ — ręce 
kcło siebie, piersi naprzód, głowa 
do góry — bo tak sobie życzy pan 
naczelnik Sądu. 

Postawiono Kościelniaka, 
posąg „Światowida” 

Pan naczelnik zapytał: —Bawi- 
Cie się jeszcze w politykę*? 

Kościelniak odpowiedział: „Mu- 
szę się bawić, bo bym nie miał co 
Jese“ 

W pewnym momencie- Kościel- 
niak, czując atak serca, prosi na- 
czelnika sądu, że nie może słać, 
bo jest chory na serce. 

Pan naczelnik odpowiedzial: — 
„Będę widzial" -— i przy pobrzę- 
kiwaniut kajdan przesłuchiwał Ko- 
ścialniaka. 


Kościelniak, podpisując protokul 
mozolił się z podpisem swego na- 
zwiska, gdyż metrowy łańcuch 
przeszkadzał, aż dopiero litościwy 
dozorca podtrzymał u ręki łań- 
cuch przy podpisywanie protoku- 
łu. 


jak 


Mimo zastosowania przez pana 
naczelnika sądu takich nadzwy- 
czajnyck ostrożności, pan prokura- 
tor w Nowym Sączu zaniec'ał 
wszczętych przeciw p. Kościelnia- 
kowl dochodzeń (L. cz. D. S. 
2093/36). 


EEEE O EO CZ 
Rad o warszawskie 


Wtorek, dnia 27 b, m 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne..". 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 Parę in- 
formacyj. 1.30 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół 11.30 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i bejnał. 
12.08 Koncert. 12.40 Skrzynka rolni- 
cza”, 1250 Dziennik południowy, 
16.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Tańce stylizowane francuskich ko 
pozytorów (płyty). 16.00 Stolica i 
sprawy. 16.10 Życie kulturalne stoli- 
cy. 1615 Skrzynka PKO. 16.30 Kon- 
cert. 11.00 „Kobieta w zawodzie praw 
niczym” — pogadanka — wygl. Woy 
towicz „ Grabińska. 1715 „Sonaty 
skrzypcowe Beethovena". W progra- 
mie Sonata Nr. 2. 17.35 Utwory or- 
gznowe. 17.50 „Piszę powieść" — mo 
nolog. 1800 Pogadanka aktualne 
18.10 Sport w miastach i miastecz- 
kach. 18.20 Koncert reklamowy. 18.45 
Program na jutro. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.0u Rekord czy zdrowie. 
18.20 Potpourri z operatek Lehera. 
20,00 Rozmowa muzyka ze słuchacza- 
mi radia 20.15 Marian Andersen w 
swoim repertuarze (płyty). 20.30 
Dziennik wieczorny. 20,40 Pogadankę 
o operze „II Maeslro di Capella” — 
mygł. prof. Karol Stromenger. 20.50 
„fl Maestro di Capella" — opera F. 
Pzer'a. Dyryguje U. Tansini (transm. 
z Turynu). Obsada: Barnaba, Mae- 
stro di Capella — Emilio Ghirardini 
(barylon), Benetto — Ugo Centelma 
(tenor), Geltrude — Nilde Frattini 
(sopran). 2130 Kwadrans poezji Te- 
ofila Lenartowicza, 21.45 Włoskie 
pieśni ludowe (transmisja z Turynu), 
22.15 „Płyta za płytą" — muzyka ta 
neczna. 


W dniu 21 i 22 b. m., z polece- 
nia starosty katowickiego i dyrek- 
tora policji w Katowicach, doka- 
naty loine komisje lustacyj skle- 
pów i skladów spożywczych w 
powiecie katowickim, a mianowi- 
cie: w Siemianowicach, Szopieni- 
cach, Nowej Wsi, Małej Dąbrów- 
ce 1 w Wełnowcu. 

W wyniku lustracji zostało u- 
karanych doraźnie w trybie kar- 


o - administracyjnym za brak cen 
ników, względnie podbijanie cen, 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Kontrola sklepów i składów spożywczychiKto dał na powodzian? 


ogółem 39 posiadaczy sklepów i 
składów z artykułami spożywczy- 
mi powszechnego użytku. 


Poza tym sporządzona donie- 
sienia karne za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych w 38 wy- 
padkach, ponadto 2 warsztaty rze 
Źnickie i 1 warsztat piekarski oraz 
1 sklep spożywczy uznano za za- 
grażające zdrowłu publicznemu i 
kwalifikujące się do  unierucho- 
mienia. 


Przeciw spekulacji towarowei 


Dnia 23 b. m. odbyła się z ini- 
ciatywy Izby przemysłowo - han- 
dlowej w Krakowie konlereneja z 
przedstawicielami władz woje- 
wódzkich, miejskich i sfer kupiec- 
kich Krakowa. Konferencja ta mia 


Pokwitowania 
NA „TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ” 
KU CZCI ZYGMUNTA MARKA. 


Na wezwanie tow. St. Świerko- 
sza składam 5 zł. i wzywam do 
złożenia podobnej kwoty kolegów: 
Jana Barana, M. Hryńczuka, Sta- 
nisława Łabnego, — wszystkich z 
Tarnowa. 

Józef Cich z Nowego Sącza, 


Robotnicy nopierajcie 
swoje pismo 


łą na celu skoordynowanie wysil- 
ków czynników urzędowych, oraz 
sfer kupieckich w akcji władz prze 
ciw nieuzasadnionej spekulacji 
towarowej. 


Na konferencji tej przedstawi- 
ciele władz wojewódzkich udzie- 
lali wyjaśnień w sprawie wyda- 
nych przez nie zarządzeń. W re- 
zulłacie dyskusji ustalono wytycz- 
ne w klerunku zapobieżenia nie- 
prawidłowościom w interpretowa- 
nit zarządzeń władz. Uchwalona 
również powołać do życia komi- 
sje, złożone z przedstawicieli sfer 
handlowych i samorządu gospodar 
czego, które łącznie z władzami 
wojewódzkimi i miejskimi, będą 
w poszczególnych branżach pro- 
wadziły badania racjonalnej kal- 
kulacji cen towarów, a zwłaszcza 
artykułów  <ierwszej potrzeby 
Komisje te podejmą pracę w naj 
bliższych dniach. 


AR 


Wypowiedzenie stawek akodowych 
w koksowni huty „Piłsudski' 


Dyrekcja huty „Piłsudski” w 
Chorzowie wypowiedziała stawki 
akordowe dla robotników koksow- 
ni. Zaznaczyć należy, że proditk- 
cja koksowni stale wzrasta | w 
parze z tym idzie tendencja po- 
większania norm i obniżania sla- 
wek zarobkowych robotnikom. Wy 
powiedzenia akordów Rada zalo- 
gowa huty nie przyjęla do wia- 
domości, jako, że nie jest ona 
właściwą instancją do rozstrzyga- 


nia tegó rodzaju spraw. Wydział 
Parytetyczny, istniejący przy 
Związku Pracodawców, żadnego 
wniosku dyrekcji huty w tym 
względzie nie otrzymał; również 
nie otrzymały żadnego zawiado- 
mienia związki zawodowe. 

Wobec panującego podniecenia 
w sferach robotniczych, tego ro- 
dzaju taktyka dyrekcji huty może 
wydać jak najgorsze owoce. 


Zlikwidowanie strajku 
na kopalni „Florentyna“ 


(PAT.). W sobotę, 24 b. m, od- 
była się konferencja u komisarza 
demobilizacyjnego, inż. Seroki, w 
sprawie zlikwidowania strajku na 
kopalni „Florentyna" w Łagiewni- 
kach. 

W wyniku obrad doszło do pa- 
rozumienia między dyrekcją ko- 
palni a radą załogową, z wyjąt- 
kiem jednego punktu, w którym 
rada załogowa domaga się pod- 


wyższenia taryfy płac dla 20 gór- 
ników „pracujących na wysokim fi- 
larze. Ostatecznie sprawę załat- 
wiono w ten sposób, że obie stro- 
ny poddadzą się w tej sprawie ar- 
bitrażowi komisarza demobiliza- 
cyjnego. 

Po zebraniu załogowym straj- 
kujący robotnicy opuścili okupo- 
wańą kopalnię. 


Armia spekulantów i paskarzy 
okrada robotników 


W związku z przeprowadzonytni 
rewizjami w Zagł. Dąbr. ukarano 
w Sosnowcu kilkudziesięciu kup- 
ców grzywnami. 

W Będzinie przeprowadzał lu- 
strację sklepów i targowiska prez. 


Komunikat 


Nadzwyczajne zgromadzenie Zaw. 
Zw. Robotników Przemysłu Odzie 
żowego w Katowicach odbędzie 
się we wtorek dnia 27 bm. o godz. 
£-mej wieczorem na sali „Wypo- 
Czynek” przy ul. św. jana 10. Przy 
bycie każdego roboinika jest ko- 
niecznością. Na porządku dzien- 
nym sprawa umowy zbiorowej i 
cennika, oraz wynik konferencji z 
pracodawcami o jej podpisanie. 


KENZO EN M 


Izydorczyk w towarzystwie poli- 
cji. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych przeprowadził także lustra- 
cję sklepów w Dąbrowie prez. 
Trzęstmiech z kierownikiem komi- 
satjatu policji kom. Leo. 


W gminach i w Czeladzi prze- 
prowadzili energiczną lustrację u- 
rzędnicy starostwa z reierentem 
p. Lechowskim na czele. 


Ogólne zestawienie przeprawa- 
dzonych iustracyj wykazuje, że ża 
brak cenników i za nieujawnienie 
cen ukaranych zostało 238 kupców. 
Poza tym za pobieranie nadmier- 
nych cen ukarano z górą 70 osób. 
W Sosnowcu ukaranych zostało 
dotychczas z górą 60 osób. 


Redaktor adpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Odbyło się ostatnie posiedzenie 
Komisji Likwidacyjnej Wojew. 
Komitetu Pomocy Ofiarom Powo- 
dzi w Krakowie, pod przewodni- 
ctwerh wice-wojewody dr. Mała- 
szyńskiego. 


Z przedłożonego zamknięcia ra 
chunków zatwierdzonego i podpi- 
sanego przez komisję rewizyjną 
z przewodniczącym dr. Włodzi- 
mierzem Krausem, po zbadaniu 
przez nią aktów i rachunków wy- 
nika, że ogólny dochód na pomoc 
dla powodzian tak w gotówce, jak 
i w naturze wynosił 22.624.938 zł. 
93 gr., na którą ta kwotę złożyły 
się: udział Rządu 4.513.774.62 7}, 
ofiary społeczeństwa w kraju i za- 
granicą w drodze przez Ogólno- 


Z miasta 
OTWARCIE ŁAŻNI MIEJSKIEJ. 


Zarząd miasta w Krakowie podaje 
do wiadomości, że miejską łaźnię 
ludową przy ul. Karmelickiej 49 a- 
twarto w dniu 26 b. m., po uskute- 
cznieniu najkonieczniejszych robót 
instalacyjno - mechanicznych, elek- 
trycznych i malarskich. 


Łaźnia ta czynna będzie codzien- 
nie. z wyjątkiem niedziel i świąt, od 
godz. 14—20, a w soboty od 10—21. 


Złamał nogę przy pracy 


Na ul. Długiej Jan Piekarski 
doznał, w czasie zakładania rut 
wodociągowych, złamania lewej 
nogi poniżej kolana. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
go do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. 


polski Komitet P. O. P. 15.862.036 
zł. 67 gr., ofiary społeczeństwa z 
wojew. krakowskiego 2.212.773 
zł. 70 gr, odsetki 35.453.88 zł. 

Wprawdzie klęska powodzi w 
r, 1934 wyrządziła na terenie woje 
wództwa krakowskiego szkody w 
rolnictwie i budynkach na przeszło 
40.000.000 zł., to jednakowoż po- 
moc udzielona pawodzianom przez 
Wojewódzki Komitet P. O. P., (cho 
ciaż w mnjejśzych roziiiarach ani- 
żeli doznane straty) w” dużej mie- 
rze przyczyniła się do odbudowa- 
nia i przywrócenia do możliwego 
słanu ich gospodarstw. 

Akcja pomocy dla powodzian 
rozmiarami swymi i wysiłkiem sno 
łeczeństwa przekracza wszystkie 
dotychczasowe akcje pomocy. 


Co grają w Kinoteatrach 
ADRIA: „Panna Lil“ (Francisz- 
Fiesi). 

ATLANTIC: „Maly buntownik' 
(Shirley Temple) i „Concertina“ (Ca 
rola Lombard, Fred Mae Murray). 


BAGATELA: „Mazur” i rewja: 
„Brazylja ma głos”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Kocham 
wszystkie kobiety”. 

STELLA: „Mam lat 19" i „Zuzan 
na idzie w Świat", 

MUZEUM: „Kot i skrzypce" i 
„Flip i Flap". 


PROMIEŃ: „Pasteur“. 

ŚWIT: „Ada, to nie wypada” (Nie. 
mirzanka i Żabczyński). 

SZTUKA: „Bohater“. 

UCIECHA: - „Anthony Advers“ 
(Fred March, Olivia -de Havilland). 
WANDA: „żona czy sekretarka“ 
(Chartes Gable), 


Historje dnia 


Bójka w restauracji 

W restauracji Mieczysława Sude- 
na przy ul. Lwowskiej 20 powstała 
bájka między Janem Kołodziejem, 
Franciszkiem Filipowiczem oraz 
Stanisławem Chlipałą, Janem Szczur 
kiem i jeszcze dwoma nieznanymi 
osobnikami. W trakcie bójki Koło- 
dziej doznał skaleczenia nożem w le- 
wą rękę, zaś Filipowicz został po- 
bity. Wezwane Pogotowie ratunkowe 
pozostawiło obu, po udzieleniu im 
pierwszej pomocy, opiece domowej. 

Dziecko pod samochodem. 

Pogotowie ratunkowe  wyjeżdżało 
na ul. Długą, w pobliżu reslności 
nr. 15, gdzie pod koła samochodr 
wpadł 5-letni Adam Wróbel. Chło- 
pak doznał złamania lewej nogł i o- 
gólnych potłuczeń. Po założenin szy- 
ny, przewieziono chłopca na oddział 
chirurgiczny szpitala. 

Porzucone dziecko. 

A. M, lat 25, wyrobnica, bez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania, zosta- 
ła dnia 23 b. m. zatrzymana przez 
policję za porzucenie swego nieślub- 
nego dziecka, liczącego 14 miesięcy, 
płci męskiej, w dniu 9 b. m. na ul. 
Kopernika. 


Aresztowany za kradzież 4 zł. 


Czesław Jamezyk, lat 16, robotnik 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, 
został dnia 23 b, m. w godzinach wie 
czornych, zatrzymamy przez patro- 
lującego policjanta, w czasie snu na 
nowej budowie przy ul. Brodowicza, 
jako sprawca kradzieży kieszonkowej 
gotówki 4 sł. i latarki elektrycznej, 
dokonanej w nocy na 22 b. m, na 
szkodę Józefa Jonasa, zam. w Mo- 
gile pow, Kraków. 


ONIKA ŚLĄSKA 


Jak się przedstawia opieka 
nad bezrobotnymi w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Odbyło się zebranie Kieleckiego 
Wojewódzkiego Komitetu Pomo- 
cy dla bezrobotnych. Zebranie za- 
gait Wojewoda Dziadosz. Z refe- 
ratu, wygłoszonego przez dyrekto- 
ra Wojew. Funduszu Pracy p. Pi- 
wowońskiego, wynika, że po zakoń 
czeniu robót Funduszu Pracy, przy 
których zatrudnionych jest obec- 
nie ponad 28.000 bezrobntinych, ca 
nastąpi w listopadzie b. r. i pa 
zwolnieniu robotników przez licz- 
ne przedsiębiorstwa prywatne — 
liczba bezrobotnych na terenie wo 
jewództwa kieleckiego wzrośnie 
w grudniu b. r. da 60.000. Z li- 
czby tej korzystać bedzie 2e świad 
czeń najwyżeł 36000 osób. Spełe- 


czeństwo więc musi przyjść z pa- 
. . 

Za znęcanie się 

Przed wydziałem karnym Sądu 


Okręgowego w Rybniku odpowia 
dali malżonkowie Augustyn i Ger 
truda Mańkowie z Rydultów za 
maltretowanie swych  dzieci—12- 
letniego Józefa i 13-letniego Ro- 
berta. 

Jak wykazał przewód sądowy, 
chłopcy byli głodzeni przez maco- 
chę; za dnia zamykano ich na 
strychu a wielką już łaską było, 


mocą około 140.000 członkom bez 
robotnych rodzin. Na pomoc ię, 
która trwać ma przez 5 miesięcy, 
niezbędne jest wzyskanle 525.000 
zł. w gotówce, 97.500 cent, metr. 
ziemniaków i 32.500 cenin, metr. 
zboża. 

Na przewodniczącego Komitetu 
i Wydziału Wykonawczego zapro- 
ponował p. wojewoda ks. bisk. su 
fragana Franciszka Sonika, to .:e- 
brani przyjęli oklaskami. Nasięp- 
nie dokonano wyboru Komisji Re- 
wizyjnej i Komitetu „i prezydiów 
poszczególnych sekcyj. Zastępcami 
przed. wybrano nacz. d-ra Dzie- 
wulskiego i posła Kasprzykaw- 
skiego, 


nad dziećmi 


ci chodziły głodne i żyły z faski 
dobrych ludzi, którzy z litości da- 
wali im po kawałku chleba, wzgl. 
strawy. 

W wyniku rozprawy skazano 
Maókę za uchylanie się od utrzy- 
mywania dzieci na 6 miesięcy wię 
zienia, a jego żonę na 4 miesiące, 
przy czym te kady darowano im 
na podsławie amnestii. Ponadto 
Sąd skazał oboje małżonków po 


jeśli pozwolono im spać w kuch- 
ni. Świadkowie wykazali, że dzie- 


6 miesięcy więzienia za znęcanie 
się nad dziećmi. 


„Krowy“ p. posła Piechoczka 


„Sanacyjny” poseł Piechoczek z 
Rybnika, który jeszcze w 1926 r. 
wymyślał na to, czemu później się 
kłaniał, jest jednocześnie hurtow- 
nikiem. jedyna hurtownia tytoniu 
w Rybniku, daje p. Piechoczkawi 
kotosalne zyski. Już od dawna ku- 
piectwo i trafikarze upaminają się 
o utworzenie drugiej hurtowni ty- 
toniowej w Rybniku, aby mieć mo- 
żność uniezależnienia się od „Sa- 
nacyjnej hurtowni”, Zabiegi te po- 
zostały bez rezultatu. Tymczasem 
zaś personei hurtowni obchodzi 
się niżej krytyki z klientami. Nie 
tak dawno młoda sprzedawaczka 
pozwoliła sobie nazwać starszą 
kobietę „krową“. Obsługa klien- 
tów w hurtowni tyłeniu w Rybniku 
pozostawia b. wiele do życzenia. 


W sprawy te wejrzeć powinne mia 
rodzine czynniki i władze Polskie- 
ga Monopolu Tytoniowego. Podno 
simy raz jeszcze palącą koniecz- 
ność usfańuwienia w Rybniku dru 
giej hurtowni tytoniowej, aby na- 
stąpito lepsze traktowanie klien- 
tów. 


Zakończenie strajku 
w „Siremie“ 


Strajk w fabryce chemicznej 
»„Strem“ w Stezemieszycach  za- 
kończył się. Robotnicy otrzymali 
podwyżkę płac a 5 proc., oraz za- 
pomogę na kupno kartofli na zi- 
mę. W sobałę. rano robotnicy 
podjęli pracę. 


Ralja krakowskie 
SRODA, 28 października. 


6.30 Audycja poranna. 7.25 Kilka 
informacyj. 7.30 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży mariackiej. 
12.03 „Utwory francuskich kompozy- 
torów" (płyty). 12.40 Pog. Kupujemy 
ziemniaki. 12.50 Dziennik południo- 
wy. 1400 Lokalne wiadomości gospo 
darcze. 14.05 Koncert solistów (pły- 
ty). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Koncert reklamowy. 15.30 Mu. 
zyka (płyty). 15.55 Skrzynka ogólna. 
16.05 Wiadumości bieżące. 16.10 „Gdy 
wielcy ludzie byli mali“ — audycja 
dla dzieci starszych, 16.30 Koncert 
Małeś Orkiestry P. R. 17.00 Odczyt 
„Ustrój państw nowoczesnych, a o- 
brona narodowa — Rosja“. 17.15 Kon 
cert solistów. 17.50 „Wielkie dni Pa- 
steur'a'. 18.00 Pogadznka aktuala. 
Wiadomości sportowe. 18.15 Lokatne 
wiadomości sportowe. 18.20 Muzyka 
salonowa (Płyty). 18.45 Program na 
dzień nastepny. 18,50 „Kącik dła mh 
dzieży wiejskiej“. 19.00 Z dnia na 
dzień — fragment z powieści Goetla. 
19.20 Koncert solistów. 20.15 Recy- 
tacje. 2085 Chwila Biura Studjów. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
Radanka aktualna. 2100 „Opowieść 
o Chopinie. 21.30 Koncert kameralny. 
28,00 Teatr Wyobraźni: „Jesień“. 
22.30 Koncert w wykonaniu Orkie. 
stry symfonicznej P. R. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Wtorek, 27.X: „Cudze dziecko“. 

Sroda, 26X: „Cudze dziecko". 

We wtorek oraz w Środę Świetna 
komedia sowiecka W. Szkwarkina 
„Cudze dziecko”, w opracowaniu 
scenicznym reż, J, Karhowskiego, w 
premierowej obsadzie, 

TEATR „BAGATELA“. 
lia ma głos”. 


„Brazy- 


Skandaliczne stosunki 
w lublinieckiej Kasie Chorych 


Niezwykle burzliwe zebranie 2a- 
tegowe odbyło się w Lublińcu w 
przędzalni „Union - Textil" w 
sprawie stosunków w lublinieckiej 
Kasie Chorych oraz praktyk w sto- 
sunku do ubezpieczonych. 


Ponicważ miejsce pracy jest bar 
dzo oddalone ad siedziby Kasy a 
żąda się osobistego stawiennictwa 
po odbiór kartki porady nawet dla 
członków rodzin, robotnicy muszą 
się specjalnie z pracy zwalniać i 
tracą zarobek. Godziny urzędowe 
Kasy podane są od 8 — 16 a tym- 
czasem w tym okresie czasu nie 
wydaje się kartek, a raczej wydaje 
się je według widzimisię persone- 
lu i zarządu, kiedy zaś któryś 2 
członków, wiedząc o godzinach 
urzędowych, puka i domaga się 
wpuszczenia i załatwienia, pertra- 
tkujący przez drzwi kierownik Ka- 
sy grozi wezwaniem policji. 


Dalej odmawia się bez uzasad- 
nienia wydania kart porady; są 
także wypadki, że lekarz przepisu 
je lekarstwo a dyrekcja Kasy od- 
mawia wydania. 


Na tle stosowania tego rodzaju 
szykan doszło raz nawet do gor- 
szącego zajścia i dyrektor Kasy 
został przez ubezpieczonego Spo- 
liczkowany. 


Wszyscy mówcy  akcentowali 
niezwykłe oburzenie całej załogi 
na takie postępowanie Kasy Cho- 
rych i jednomyślnie uchwalili rezo- 
lucję, domagającą się wydawania 
kart porady lekarskiej w fabryce, 
respektowania przepisów lekar- 
skich i wydawania lekarstw za- 
ordynowanych, powrotu do daw” 
nego sposobu urzędowania i nie 
stwarzania sztucznych trudności 
przy załatwianiu formalności, roz- 
pisania wyborów do Kasy Cho- 
rych, dostosowania administracji 
Kasy do rzeczywistych potrzeb 
tej instytucji, stawienia lekarzam 
do dyspozycji środków lokomocji, 
umożliwiających bezzwłoczne od- 
wiedzanie chorych, zwłaszcza w 
wypadkach nagłych, zaprzestania 
stosowania teroru moralnego wo- 
bec ubezpieczonych, zniesienia do 


datkowych opłat za kartki porady 
oraz przywrócenia dawnych praw 


bezpłatnych lekarstw dla człon- 
ków rodzin. 


Sprawa tych niesamowitych sta 
sunków w lublinieckiej Kasie Cha 
rych zajęły się związki zawodowe, 
które skierowały sprawę do odno- 
śnych władz nadzorczych. 


W świetle opisaych stosuków 
konieczność natychmiastowego roz 
pisania wyborów do Kasy nie wy- 
maga żadnego uzasadnienia. Ist- 
nieją jeszcze po temu i prawne 
powody, bowiem w maju bieżące- 
go roku Kasa Chorych na powlat 
lubliniecki połączyła się z miejską 
Kasa Chorych, a nadmiernie raz- 
dęty personel obu Kas pozosłał na 
stanowiskach wbrew oczywistym 
potrzebom. M. in. z kierowników 
obu tych instytucyj utworzono 
dwa stanowiska: dyrektora Kasy 
i kierownika. Jednocześnie odma- 
wia się wydania przepisanych 
przez lekarza medykamentów. 


Radio śląskie 


WTOREK, 27 października, 


6.03 Mazury i polki, 6.50 Muzyka 
7.15 Dziennik poranny. 1.50 Muzyka 
lekka. 1180 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych). Obrazek p. t. „Jak 
mama — kura i mama — fasola Toz- 
mawiały o swoich dzieciach. 12.03 
Mała orkiestra, 12.40 „Pokłosie lata 
1936“, 12.50 Dziennik południowy. 
18.00 Koncert życzeń. 13.15 Muzyka 
lekka. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
1556 „Kack Hylton gra”, 1630 Or- 
kiestra P. R. 1106 „Kobieta w zawo- 
dzie prawniczym”, 17.15 Druga audy 
cja z cyklu. „Sonaty skrzypcowe 
Ludwika von Beethovena". 17.35 Jan 
Sebastian Bach: Passacaglia e-moll 
na organach. 18.20 „Na pograniczu 
dwóch sezonów". 18,30 „Woda” — no 
wella. 18.00 „Dyskujmy”: „Rekord 
czy zdrowie“, 19.20 Potnourri z ope- 
tetek. 20.00 „Rozmowa muzyka ze 
słuchaczami radia". 20.15 Marion An 
dersen w swoim repertuarze. 20.30 
Dziennik wieczorny. 20.40 Pogadan- 
ka o operze „II Maestro di Capella“. 
20.50 „II Maestro di Capella" — opo 
ra F. Paeria. Dyryguje U. Tanani. 
(Transmisja z Turynu przez Warsza 
wę). 21.30 Kwadrans poezji Teofila 
Lenartowicza. 21.45 Ludowe pieśni 
włoskie — transmisja z Wloch. 22.15 
—28.00 „Plyta za płytą”. 


| ZA OZZIE E 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


